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Ceno 50 gr
na ulicach Gdańska

W dniach 14 i 15 bm. w 
Gdańsku miały miejsce poważ 
ne zajścia uliczne. Wykorzy­
stując sytuację, jaka wytwo­
rzyła się wśród załogi Stoczni 
Gdańskiej, elementy awantur­
nicze i chuligańskie nie ma­
jące nic wspólnego z klasą ro­
botniczą zdemolowały i pod­
paliły kilka budynków publicz 
nych i obrabowały kilkadzie­
siąt sklepów. Wobec interwe­
niujących funkcjonariuszy po­
rządku publicznego dopuszczo­
no się mordów, jest również 
wielu ciężko rannych przeby­
wających obecnie w szpita­
lach. W wyniku starć spo­
wodowanych przez chuligane­
rię, 6 osób zostało zabitych, a 
kilkadziesiąt rannych.

Konieczne w tych warun­
kach stanowcze kroki władz 
doprowadziły do rozgromienia 
elementów awanturniczych 
oraz przywrócenia porządku w 
mieście.

Jednocześnie władze ostrzeg­
ły, że będą reagować z całą 
stanowczością na wszelkie na­
ruszenia porządku publiczne­
go, na wszelkie poczynania 
antypaństwowe. (PAP)
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IAIIELKOPDŁ5KI
Jubileuszowa sesja ONZ kończy obrady

Nie dopuścić do odradzania się nazizmu
Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego

Zgromadzenie Ogólne NZ wyraziło głębokie zaniepokoje­
nie z powodu tego, że po 25 latach rozgromienia faszystow­
skich Niemiec i utworzenia Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, na świecie wciąż jeszcze istnieje groźba odrodzenia się 
nazizmu. Zgromadzenie Ogólne zwróciło uwagę opinii świa­
towej na niebezpieczną działalność grup i organizacji propa­
gujących ideologię nazizmu, rasizmu i apartheidu.

i w Japonii, a także w niektó­
rych krajach Ameryki Łaciń­
skiej. ONZ — dodał on — po­
winna podjąć skuteczne kroki, 
aby nie dopuścić do odradza­
nia się nazizmu.

W uchwalonej na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia O- 
gólnego NZ rezolucji w spra-

Skomplikowane sprawy
Bliskiego Wschodu

Organ KC Organizacji Wyzwolenia Palestyny „El Fatah” 
pisze w ostatnim numerze, że porozumienie zawarte w po­
niedziałek pomiędzy rządem Jordanii i palestyńskim ruchem 
oporu jest „ostatnią próbą położenia kresu wyjątkowej sytua­
cji w kraju”.

wie walki przeciwko nazizmo­
wi potępia saę zdecydowanie 
nazizm, rasizm, apartheid i in­
ne podobne ideologie, u któ­
rych podstaw znajduje się ter­
ror i nienawiść rasowa. Rezo­
lucja wzywa wszystkie pań­
stwa, których to dotyczy, aby 
niezwłocznie zastosowały się 
do rezolucji Zgromadzenia O- 
gólnego i podjęły skuteczne 
kroki w celu jak najszybszego 
i ostatecznego wykorzenienia 
nazizmu, rasizmu i innych 
podobnych ideologii.

W uchwalonej rezolucji 
Zgromadzenie Ogólne NZ wzy 
wa wszystkie państwa człon­
kowskie, aby przyczyniły się 
do oddania pod sąd i należy­
tego ukarania zbrodniarzy 
wojennych. (PAP)

Spadochroniarze sajgońscy 
w centrum Kambodży

„E1 Fatah” dodaje, że obec 
nie celem palestyńskiego ru­
chu oporu jest przede wszy­
stkim doprowadzenie do za­
przestania walk bratobójczych 
i umocnienia rewolucji pales­
tyńskiej.

Oficjalny rzecznik Komitetu 
Centralnego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny zdementował w 
środę rano pogłoski, jakoby w ub. 
niedzielę w Dżerasz miano doko­
nać próby zamachu na przywód­
cę El Fatah, Jasera Arafata. Rzecz 
nik wyjaśnił, że istotnie w chwili, 
gdy Arafat przemawiał w Radzie 
Miejskiej Dżerasz w obecności pre 
miera Jordanii Wasfi Talia i prze­
wodniczącego Najwyższego Komi­
tetu Arabskiego. Bahl Ladghama. 
podpalono wóz, którym przybył 
przywódca komandosów palestyń­
skich. Wóz ten znajdował się na 
parkingu przed Radą Miejską.

Rzecznik podkreślił, że do incy­
dentu tego doszło przed ogłosze­
niem w poniedziałek porozumie­
nia osiągniętego między ruchem 
ąporu i rządem jordańskim, doda­
jąc. że porozumienie to ma właś­
nie na celu uniknięcie w przysz­
łości podobnych incydentów.

WZNOWIENIE MISJI 
JARRINGA!

Źródła zbliżone do delegacji 
brytyjskiej w ONZ stwierdza­
ją, że do wznowienia rozmów 
arabsko-izraelskich może dojść 
w okresie pomiędzy Bożym 
Narodzeniem a 5 stycznia. Pa­
nuje tutaj pogląd, że raport 
Jarringa będzie zawierał już 
konkretne informacje na temat 
terminu wznowienia rokowań.

Źródła izraelskie podały 
wczoraj, że stały przedstawi­
ciel Izraela w ONZ Tekoah 
wyjeżdża do Europy, aby wziąć 
udział w konferencji ambasa­
dorów Izraela w krajach Eu­
ropy Zachodniej.

We wtorek dotarła również 
wiadomość, że Jarring przyby 
wa do Nowego Jorku z rodzi­
ną. co zapowiada jego długi 
pobyt w tym mieście. Koła 
ONZ oświadczyły, że związane 
jest to z przewidywanymi ro­
kowaniami w sprawie Bliskie­
go Wschodu.
PATROL IZRAELSKI W LIBANIE

Rzecznik wojskowy w Bej­
rucie podał do wiadomości, 
że w nocy z wtorku na środę 
patrol izraelski wtargnął na 
teren wioski Blida w połud­
niowo wschodniej czyści Liba­
nu. .Agresorzy wysadzili w 
powietrze 4 domy mieszkalne.

SAMOLOTY IZRAELSKIE 
NAD SUEZEM

Rzecznik wojskowy ZR A po­
dał do wiadomości, że dwa 
izraelskie samoloty krążyły w 
środę przez kilka minut na du 
żych wysokościach nad Su-

ezem, łamiąc porozumienie o 
przerwaniu ognia.
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA

SADATA
Prezydent ZR A El-Sadat wygło­

sił we wtorek wieczorem przemó­
wienie na przyjęciu wydanym 
przez niego na cześć szefów misji 
dyplomatycznych w Kairze. Sadat
skrytykował stanowisko
Zjed noczonych, 
Izrael i hamują
cie

które
Stanów 

popierają
wcielenie w ży-

rezolucji Organizacji
dów Zjednoczonych. USA wypa­
czają przed światową opinią pu­
bliczną fakty na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Prezydent wy­
raził uznanie dla przyjacielskiego 
stanowiska Związku Radzieckiego 
wobec walki krajów arabskich 
przeciwko agresji imperialistycz­
nej.

Na realne niebezpieczeństwo 
odradzania się nazizmu wska­
zał w swym przemówieniu de 
legat radziecki, J. Rybaków. 
Zwrócił on uwagę na aktywiza 
cję działalności zachodnionie- 
mieckiej neonazistowskiej par­
tii NPD, na fakt konsolidacji 
prawicowych, reakcyjnych sił 
w NRF-

Neonazistowska działalność 
stwierdził Rybaków — prowa- 
dzona jest również w innych 
krajach, a mianowicie w W. 
Brytanii, USA, we Włoszech

Realizacja węzłowych problemów
Podpisanie porozumienia w KNiT

W Warszawie podpisano kolejne dwustronne porozumie­
nie o przyjęciu do realizacji planów koordynacyjnych 14 pro 
blemów węzłowych. Znajdą się one w planie rozwoju nauki 
i techniki na lata 1971 — 75. Porozumienia zawarte zostały 
między Komitetem Nauki i Techniki a resortami: górnictwa 
i energetyki, przemysłu chemicznego, budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych oraz Centralnym Urzędem 
Geologii.
Plany koordynacyjne obejmu 

ją całość prac w ujęciu kom­
pleksowym, poczynając od 
prac badawczych poprzez roz 
wojowe aż do wdrożenia w 
skali gospodarczej. Zawierają 
one program rozdziału prac 
na poszczególne jednostki, 
realizujące fragmenty zadań 
składających się na całość pro 
blemu. Są także podstawą fi­
nansowania tych zadań.

Podpisane porozumienia o- 
bejmują szereg najważniej­
szych dla gospodarki proble­
mów badawczych. Podjęte zo­
staną m. in. prace związane z 
unowocześnieniem i optymali­
zacją krajowej gospodarki ga­
zem ziemnym, a także zwięk­
szeniem uzysków i poprawą 
jakości benzyn silnikowych i 
olejów.

tetu prof. Jan Kaczmarek i za­
stępca przewodniczącego — prof. 
Zbigniew Jasicki, a ze strony re­
sortów gospodarczych: minister 
budownictwa i przemysłu materia
łów 1
Giersz,

budowlanych Andrzej
minister przemysłu che-

micznego — Edward Zawada, pre­
zes CUG — Mieczysław Mrozow­
ski oraz wiceminister górnictwa i 
energetyki — Marcin Borecki.

PAP

□□□□a
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami, miej­
scami przelotne opady deszczu lub 
śniegu z deszczem; Temperatura 
maksymalna od 2 st. na północ­
nym wschodzie do 4 st. na zacho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

Resort przemysłu chemicz­
nego ma m. in. koordynować 
zadania związane z opracowa 
niem technologii i uruchomię 
niem produkcji nowych rodzą 
jów asortymentów włókien 
syntetycznych. Dla potrzeb roi 
nictwa podjęte zostaną prace 
nad dalszym rozwojem i uno­
wocześnieniem pestycydów. 
Dla budownictwa opracowywa 
ne będą metody umożliwiają­
ce wprowadzenie komplekso­
wej mechanizacji procesów bu 
dowy oraz zastosowanie no­
woczesnych i lekkich konstruk 
cji. Specjaliści zajmą się przy 
gotowaniem kompleksowych 
metod i doborem właściwych 
środków umożliwiających ba­
dania geologiczne tzw. struk­
tur wgłębnych.

Porozumienia podpisali ze stro­
ny KNiT — przewodniczący Korni

W dalszym ciągu notuje się wzrost napięcia na polach 
walk Półwyspu Indochińskiego. W środę spadochroniarze re 
żimu południowowietnamskiego kontynuowali operacje woj­
skowe w centralnej części Kambodży.

To niespodziewane rozszerzę 
nie terenu walk sił sajgoń- 
skich na terenie kambodżań- 
skim nastąpiło we wtorek, gdy 
4 bataliony spadochroniarzy 
przerzucono na helikopterach 
w rejon Kompong Cham, mia 
sta leżącego nad Mekongiem 
w odległości około 80 km na 
północny wschód od Phnom 
Penh. Zostali oni tam skiero­
wani w związku z porażkami 
ugrupowań gen. Lon Nola pod 
czas bojów z siłami wyzwoleń 
czy mi. Na skutek działań pa­
triotów khmerskich obszar kon 
trolowany przez wojska rządo 
we został zredukowany do kil 
ku odizolowanych punktów o- 
poru.

Według źródeł dobrze poinformo 
wanych, przerzut oddziałów połud 
niowowietnamskich nastąpił na 
skutek osobistegą apelu o pomoc, 
z jakim zwrócił się gen. Lon Nol 
do prezydenta reżimu sajgońskie 
go Nguyen Van Thieu.

angażowaniu amerykańskich 
sił powietrznych przeciwko te 
renom wyzwolonym w Laosie.
Od ostatnich 
dego dnia w 
uczestniczy 
USA.

JAPOŃSKA

2 miesięcy każ- 
rajdach na Laos 
400 superfortec

POŻYCZKA
DLA SAJGOŃSKIEGO REŻIMU

Japonia i reżim sajgoński doko­
nały w środę wymiany not prze­
widujących udzielenie Sajgonowi 
pożyczki japońskiej w wysokości 
4,5 min dolarów. (PAP)

16 bm. amerykański piosen­
karz Dean Reed, przebywają 
cy na występach w Polsce, 
przekazał część swojego ho­
norarium na rzecz Cgólnopol 
skiego Komitetu Pokoju. Jak 
wiadomo, jest on aktywnym 
działaczem ruchu pokoju. Na 
zdjęciu: podczas spotkania w 
OKP. Od lewej: D. Reed, tłu 

macz i W. Kraik o.
CAF — Czarnogórski — telefoto

Jednocześnie z Wietnamu 
Południowego nadeszły infor­
macje o dalszych sukcesach 
sił wyzwoleńczych.

Partyzanci zestrzelili we 
wtorek kolejne dwa śmigłow­
ce amerykańskie.

W nocy z wtorku na środę, 
patrioci południowowietnam- 
scy ostrzelali przy użyciu ra­
kiet obronne umocnienia ame 
rykańskie w odległości około 
30 km na północny wschód od 
Sajgonu.

Potwierdzają się także wia­
domości o coraz większym za­

W. Brytania popiera 
politykę wschodnią Brandta

Dziennik „Frankfurter Rund 
schau” zamieszcza tekst wy­
wiadu. jakiego udzielił przed­
stawicielowi tej redakcji mini 
ster spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Douglas Home. Wy­
wiad jest w dużej części po­
święcony polityce wschodniej 
rządu Brandta i Schełla oraz 
stanowisku W. Brytanii wo­
bec aktualnych problemów eu­
ropejskich.

W odpowiedzi na jedno z py 
tań, brytyjski minister spraw 
zagranicznych oświadczył, iż 
dotychczasowe wyniki polityki 
wschodniej NRF stanowią 
pierwszy krok na trudnej dro 
dze do osiągnięcia bezpieczeń­
stwa w Europie. Dlatego też 
polityka Willy Brandta cieszy 
się całkowitym poparciem obu 
głównych partii reprezentowa­
nych w parlamencie. (PAP)

Kolejne spotkanie SALT
W środę przed południem dele­

gacje Związku Radzieckiego i Sta 
nów Zjednoczonych na rozmowy 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych spotkały się na 13 
z kolei posiedzenią obecnej run­
dy rozmów SALT. Spotkanie od- 
hyło się w ambasadzie Związku

środę rozmowy z przedstawiciela 
mi rządu brytyjskiego na temat 
stosunków Wschód — Zachód, pro 
blemów Wspólnego Rynku, kryzy 
su bliskowschodniego oraz innych 
spraw międzynarodowych.

Radzieckiego w Helsinkach.

Wizyta Heatha 
w Kanadzie i USA

Huragan na Kamczatce
Przez dwie doby szalał na Kam 

czatce huragan. Porywy wiatru 
wynosiły ponad 50 m na sekundę. 
Opady śniegu w tym czasie prze­
wyższały normę dwutygodniową. 
Mimo nadal wiejącego silnego 
wiatru, specjalne brygady skute­
cznie likwidują skutki huraganu.

Kosmos" 387 na orbicie
W Związku Radzieckim wypusz-

czony został w środę sztuczny sa
telita Ziemi ,Kosmos-387”. Prze-
znaczony on jest do badań kos­
micznych, zgodnie z wcześniej o- 
głoszonym -programem.

Schroeder w Jugosławii
Były minister spraw zagranicz­

nych NRF, Gerhard Schroeder, 
przybył z 4-dniową wizytą do Ju­
gosławii, aby przeprowadzić roz­
mowy z jugosłowiańskim mini­
strem spraw zagranicznych, Mir­
ko Tepavacem. Schroeder pełni 
obecnie z ramienia CDU/CSU 
funkcję przewodniczącego komisji 
spraw zagrańicznych Bundestagu.

Londyńskie rozmowy Aldo Moro
Minister spraw zagranicznych 

Włoch Aldo Moro, rozpoczął w

Premier W. Brytanii, Edward 
Heath, przybył w środę we wczes

nych godzinach porannych na po 
kładzie samolotu do stolicy Kana 
dy, Ottawy. Szef rządu angiel­
skiego przez. 4 dni przebywać bę­
dzie w Ameryce Północnej. Po 
pobycie w Kanadzie złoży on 
również oficjalną wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych. Spotka się 
on z kanadyjskim premierem 
Picrre Trudeau, a w Waszyngto­
nie przeprowadzi rozmowy z pre­
zydentem USA, Richardem Nixo- 
nem.

EAPfiY.
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S. Carapkin u W. Brandta
Jak zakomunikował rzecznik 

rządu bońskiego. kanclerz Willy 
Brandt przyjął we wtorek po po­
łudniu ambasadora radzieckiego w 
NRF Siemiona Carapkina.

W centrum rozmowy, która trwa 
ła około 45 minut, znalazła się 
sprawa rokowań czteromocarstwo- 
wych na temat Berlina Zachodnie­
go. Ponadto poruszono problemy 
interesujące obie strony.

Listy Beihla do rodziny
Jak wynika z doniesienia hisz-

pańskiej 
„Cifra”,

agencji informacyjnej
uprowadzony

zachodnioniemiecki z
r konsul 
San Scba-

stian, Eugen Beihl, utrzymuje sta 
ły kontakt listowy z rodziną. Po-
średnikiem tych kontaktach
jest m. in. baskijska organizacja 
Anai — Xartea.

Uchwała Plenum KCPZPR 
w prasie radzieckiej

„Prawda”, „Izwiestia” i in­
ne centralne dzienniki radziec 
kie informują o uchwałach 
podjętych przez plenum Korni 
tetu Centralnego PZPR.

Relacjonując uchwałę, podję 
tą w związku z informacją I 
sekretarza KC PZPR — Wła­
dysława Gomułki o podpisa­
niu układu o podstawach nor­
malizacji stosunków między 
Polską a NRF, prasa radziecka 
przypomina, że układ uznaje 
za ostateczną i niezmienną za 
chodnią granicę Polski na 
Odrze i Nysie, definitywnie 
zamyka problem granic pań­
stwowych w Europie i stano-
wi po układzie między
ZSRR i NRF — kolejny, waż­
ny krok na drodze umocnienia 
bezpieczeństwa w Europie.

O uchwale KC PZPR, ak­
ceptującej stanowisko polskiej 
delegacji partyjno-rządowej 
na naradzie Politycznego Ko­
mitetu Doradczego Państw — 
Członków Układu Warszaw­
skiego w Berlinie, dzienniki 
piszą, że podkreślono w niej, 
iż uchwały, przyjęte na tej 
naradzie, umacniają jedność 
działania krajów socjalistycz­
nych i stanowią ważny wkład 
w normalizację stosunków, po 
kojową współpracę i zapewnie 
nie bezpieczeństwa w Europie.

PAP

Konferencja PZPR 
w Sosnowcu

Wczoraj w Sosnowcu obra­
dowała miejska konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR. 201 delegatów reprezen 
towało na niej blisko 17,5 tys. 
rzeszę członków i kandydatów 
miejskiej instancji partyjnej.

W obradach uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Katowi 
cach — Edward Gierek. (PAP)

Dalszy rozwój sportu 
i turystyki na wsi

Sprawy dalszego rozwoju 
kultury fizycznej i turystyki 
w środowisku wiejskim były 
16 bm. tematem wspólnego ple 
narnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej i Rady Głównej Zrze 
szenia „Ludowe Zespoły Spor­
towe”.

Uczestnicy plenum podjęli 
uchwałę w sprawie dalszego 
rozwoju kultury fizycznej i tu 
rystyki w środowisku wiej- 
skim» (PAP)



Poseł — wyborca
Wypowiedź sekretarza Klubu Poselskiego PZPR 

Franciszka Wachowicza

Działalność terenowa posłów, w tym stałe kontakty posłów 
z wyborcami, stanowi jeden z najważniejszych elementów so­
cjalistycznej koncepcji przedstawicielskich organów władzy. 
Jak kształtuje się ta sprawa w obecnej kadencji Sejmu? Te­
mat ten porusza sekretarz Klubu Poselskiego PZPR, pos. 
Franciszek Wachowicz w rozmowie z red. Bronisławem Troń­
skim z PAP.
— W obecnej kadencji Sej­

mu, a więc od 1 czerwca ub. r. 
do 1 grudnia 1970 r. posłowie 
odbyli ogółem 12.809 spotkań z 
wyborcami, z czego na posłów 
PZPR przypada 7.626, ZSL - 
2.915, SD — 1.128 i posłów bez 
partyjnych 1.140 — powiedział 
pos. F. Wachowicz. Liczby te 
świadczą o dużej aktywności 
posłów w terenie, wykazują, 
że spełniają oni swój konstytu 
cyjny obowiązek utrzymywa­
nia stałej więzi z wyborcami. 
Niezależnie od udziału w spot­
kaniach organizowanych przez 
Komitety Frontu Jedności Na­
rodu posłowie coraz częściej 
biorą udział w obradach sesji 
rad narodowych wszystkich 
szczebli, w posiedzeniach ko-

Dziennikarze powołali 
sekcję kulturalno-społeczną

W gmachu RSW .,Prasa” od­
było się zebranie inaugu­
rujące nowy okres działalności 
Sekcji Kulturalno-Społecznej 
Oddziału Poznańskiego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

Przybyło na nie kilkudzie­
sięciu dziennikarzy prasy, ra­
dia, telewizji oraz agencji, 
którzy przedyskutowali plan 
pracy Sekcji, przedkładając 
szereg konkretnych wniosków 
i projektów akcji, spotkań i 
dyskusji.

Zebrani wyłonili zarząd Sek 
cji w osobach: red red. Mie­
czysława Skąpskiego (Głos 
Wielkopolski), Stefana Kono­
pińskiego (Gazeta Poznańska), 
Romualda Połczyńskiego (Ex- 
press Poznański) oraz Stefana 
Mroczkowskiego (telewizja).

(na)

Wybory w Klubie 
Publicystów Rolnych SDP

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym Klubu Publicy­
stów Rolnych SDP w Pozna­
niu przewodniczącym został 
ponownie red. Andrzej Pisz- 
czoła z „Dziennika Ludowego” 
zastępcami red. red. Danuta 
Burdajewicz z Polskiego Ra­
dia i Wiesława Baranowska z 
„Gazety Poznańskiej”.

Tego samego dnia członko­
wie Klubu oraz Sekcji Eko­
nomicznej SDP spotkali się z 
przewodniczącym Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gos­
podarczego — dr Bronisławem 
Mikstackim. Tematem spotka­
nia były perspektywy wielko­
polskiego rolnictwa i przemy­
słu spożywczego do roku 1985.

_________ (ap)

W Żydowic zameldowano
o ukończeniu prac

16 bm. budowniczowie pier­
wszej w kraju elektrowni wod 
nej przepompowo - szczytowej 
w Żydowie zameldowali o za­
kończeniu podstawowych prac 
przy wszystkich obiektach elek 
trowni. Pierwszy turbozespół 
o mocy 50 MW przeszedł po­
myślnie próby techniczne i w 
najbliższych dniach włączony 
zostanie do sieci ogólnopol­
skiej. Dostarczać będzie prąd 
w godzinach przeciążenia szczy 
towego Następne dwa turbo­
zespoły znajdują się w okre­
sie końcowych prób technicz­
nych,

I sekretarz KW PZPR w Ko 
szalinie Stanisław Kujda, któ­
remu złożono ten meldunek, 
serdecznie podziękował zało­
dze za wysiłek i pomyślne za­
kończenie prac budowlano- 
montażowych przy elektrowni. 
Przekazał także podziękowania 
czeskiemu personelowi tech­
nicznemu zą pomoc nrzv mon­
towaniu turbin. (PAP)

Dzisiejszy serwis in formacyjny 
pracowała Bogna Wojciechowska 

misji rad oraz w różnych na­
radach i konferencjach organi 
zowanych przez partie politycz 
ne i organizacje społeczno-gos 
podarcze. Udział w nich posło­
wie wykorzystują w wielu wy 
padikach dla przekazania kry­
tycznych uwag wyborców, 
wpływając w znacznej mierze 
na usuwanie różnych ujem­
nych zjawisk, na pogłębienie 

demokraityzmu w stosunku 
urzędu do obywatela.

W spotkaniach posłów z wy­
borcami wiele miejsca zajmu­
je informacja o pracy Sejmu, 
jego organów, sytuacja gospo­
darcza w kraju i województwie, 
polityka zagraniczna naszego 
rządu, a zwłaszcza aktualne za 
gadnienia, jak np. układ mię­
dzy PRL a NRF o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy naszymi państwami. W 
ostatnim okresie czołowe miej 
sce w rozmowach posłów z wy 
borcami zajmowały zagadnie­
nia związane z projektem usta 
wy — prawo o wykroczeniach. 
Ze wszech miar wskazane 
jest, ażeby posłowie znacznie 
szerzej niż dotychczas, zwłasz­
cza chodzi tu o członków 
PZPR, podejmowali tematykę 
wynikającą z uchwał KC 
PZPR.

Posłowie podczas swoich 
spotkań z wyborcami przyjęli 
do załatwienia ponad 5,5 tys. 
spraw, które zostały wniesio­
ne zbiorowo lub indywidual­
nie przez wyborców. Wnioski 
i postulaty wyborców dotyczą 
najczęściej spraw osobistych 
obywateli, a więc sprawy mie 
szkaniowe, zatrudnienia, rent, 
opieki lekarskiej itp. Spora 
część postulatów dotyczy spraw 
ogólnych, jak np. jakości i ter 
minowości oddawania do użyt 
ku mieszkań, zaopatrzenia ryn 
ku, nie najlepszego funkcjono 
wania MPK czy PKS, wadli­
wego przeprowadzenia prac 
melioracyjnych, zwiększenia 
przydziałów materiałów bu­
dowlanych dla potrzeb budów 
nictwa mieszkaniowego; dalej 
sprawy dotyczące oświetlenia 
ulic, zaopatrzenia wsi w wodę 
itd. Nie należy do wyjątków 
sytuacja, że wyborcy przedsta­
wiają posłowi określony pro­
blem do rozwiązania deklaru­
ją własny wkład pracy. Tego 
rodzaju postulaty dotyczą prze 
de wszystkim przebudowy dróg 
i ulic, budowy Domów Nau­
czyciela, świetlic itd.

— Dorobek poszczególnych 
wojewódzkich zespołów posel­
skich jest niewątpliwy. Ostat­
nio jednak dało się zauważyć 
pewne zmniejszenie się liczby 
uczestników spotkań. Należa­
łoby się zatem zastanowić nad 
przyczyną. Może ona wynikać 
z nieprzemyślanego doboru te 
matu, sposobu przygotowania 
spotkania, nadmiaru innych 
zebrań itp. Mogą też być inne 
przyczyny. Również szeroki 
wachlarz zgłaszanych postula­
tów w czasie spotkań i roz­
mów poselskich wymaga bliż­
szej oceny, która powinna być 
dokonana bądź na zebraniu 
grupy partyjnej przy WZP. lub 
na posiedzeniu prezydium 
WZP. Wiele bowiem wybor­
czych postulatów i wniosków 
zawiera krytyka odpowiednich

Z prac komisji 
sejmowych

Z materiałów dyskutowanych na 
uosiedzeniu Komisji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego wynika, 
że głównym zadaniem resortu prze 
mysłu spożywczego i skupu jest 
odpowiednie dostosowanie produk 
cji do bazy surowcowej z jedno­
czesnym możliwie najpełniejszym 

'zaspokojeniem potrzeb rynku.
Jednym z trudniejszych zadań, 

którego realizacja wymagać będzie 
współdziałania z resortem rolnic­
twa. jest zwiększenie skupu zbóż o 
nół min ton w stosunku do br. Za 
łożenia planowe przewidują skun 
żywca na poziomie br., mogą być 
one jednak realizowane jedynie 
pod warunkiem odbudowy pogło­
wia trzody chlewnej. Posłowie nod 
kreślali też. że przemysł spożyw­
czy powinien wzmóc wysiłki w kie 
runku poprawy zaopatrzenia w pa 
sze m. in. przez zwiększenie pro­
dukcji suszu ziemniaczanego. Udo­
skonalić trzeba ćeż współprace re­
sortu z producentami rolnymi, jak 
również poprawić ich obsługę. Nie­
zbędne jest dalsze przybliżanie za­
kładów przetwórczych do rejonów 
produkujących surowiec. 

instancji i organizacji, toteż za 
łatwienie, w tym przypadku, 
pojedyńczej sprawy nie roz­
wiązuje problemu Jedna spra 
wa może być załatwiona pozy­
tywnie, lecz problem pozosta- 
je. Nasi posłowie powinni po­
dejmować wysiłki na rzecz roz 
wiązania problemu i to po­
przez wpływanie na doskona­
lenie form i metod pracy in­
stytucji państwowych i orga­
nizacji gospodarczych i społecz 
nych, zwalczanie bezduszno­
ści, lekceważącego stosunku 
pracowników do niektórych in 
teresantów, a także poprzez 
mobilizację społeczeństwa do 
coraz bardziej wydajnej pra-
cy.

W sklepach z artykułami przemysłowymi 
wzmożony napływ klientów

Z relacji korespondentów PAP, którzy odwiedzili liczne 
sklepy z artykułami przemysłowymi w kilku miastach, wy­
nika, że po zmianach cen dużym zainteresowaniem cieszą 
się artykuły, mechanizujące pracę w gospodarstwie domo­
wym, sprzęt elektroniczny oraz wyroby pończosznicze I dzie 
wiarskie.
W Warszawie domy towaro 

we „Centrum” notują bardzo 
wydatnie zwiększone zakupy 
w stoiskach z pończochami i 
skarpetami. Ocenia się, że w 
poniedziałek klienci kupili poń 
czoch, rajstop i skarpet 5 ra­
zy więcej, aniżeli w ciągu dnia 
sprzedawano dotychczas. Swe­
trów i bluzek z anilany sprze- 
daje się prawie 3 razy więcej. 
Wyższe obroty notują sklepy 
„Eldomu” i „ZURT-u”. I tak 
np. w sklepie ZURT przy ul. 
Marszałkowskiej w poniedzia­
łek wpłynęło do kasy ponad 
420 tys. złotych, podczas gdy 
przeciętne obroty wynosiły 
nie więcej niż 250 tys. złotych.

W Katowicach oraz innych 
miastach Śląska obserwuje się 
duży ruch w sklepach „Eldo­
mu”, które dysponują pełnym 
wyborem towarów i stale uzu 
pełgiają . go dostawami z hur­
towni. Zalcupy p>ralek i lodó­
wek wzrosły o 100 proc. Dy­
rekcja katowickiego „Zenitu”,

Konferencja NOT 
w Katowicach

Z udziałem ponad 700 dele­
gatów, reprezentujących prze­
szło 67-tysięczną rzeszę człon­
ków stowarzyszeń NOT woj. 
katowickiego — 16 bm. odbyła 
się w Katowicach wojewódzka 
konferencja przed zbliżającym 
się VI Kongresem Techników 
Polskich.

W obradach uczestniczyli: 
prezes ZG NOT, Bolesław Ru­
miński, zastępca przewodniczą 
cego KNiT, Jerzy Metera. O- 
becna była delegacja inżynie­
rów i techników radzieckich z 
wiceprzewodniczącym wszech- 
związkowej rady naukowo- 
technicznej, Jurijem Milto na 
czele.

Uczestnicy narady dokonali 
wyboru 459 delegatów na VI 
Kongres Techników Polskich.

PAP

Nowy atak 
na politykę Brandta
Organ Franza Josefa Straus­

sa, monachijski dziennik 
„Bayernkurier” wznowił w śro 
dę gwałtowne ataki na rząd 
Brandta — Scheela. Gazeta pi- 
sze, że upadek rządu Brandta 
powinien być dla każdego „po­
litycznym życzeniem nadcho­
dzącego roku”.

W odpowiedzi na atak straus 
sowskiej gazety, rzecznik za­
rządu SPD, Jochen Schulz o- 
świadczył w środę, że upadek 
rządu federalnego pozostanie 
„życzeniem niespełnionym”. 
Schulz wskazał przy tym na 
wybory do landtagów, które 
odbyły się w roku 1970, oświad 
czając,,że większość wyborców 
udziela poparcia rządowi so­
cjaldemokratyczno - liberalne­
mu. Również sojusznicy zachód 
ni NRF oraz państwa pozosta­
jące poza blokami „bez wyjąt­
ku popierają kurs rządu boń- 
skiego” — stwierdził rzecznik.

PAP

Polscy posłowie 
złożą wizytę w NRF
W dniach 15 — 16 bm. prze 

bywali w Warszawie: deputo­
wany do parlamentu zachod- 
nioniemieckiego (Bundestagu) 
z ramienia SPD Georg Schla- 
ga oraz kierownik biura frak­
cji SPD w Bundestagu Eugen 
Selbmann. Celem ich przyjaz­
du do Polski było przekazanie 
w imieniu parlamentarnych 
frakcji poselskich: socjaldemo 
kratycznej (SPD) oraz libera­
łów (FDP) zaproszenia dla gru 
py posłów na Sejm do złoże­
nia wizyty w Niemieckiej Re­
publice Federalnej.

Georg Schlaga i Eugen Selb­
mann zostali przyjęci w Sejmie w 
Klubie Poselskim PZPR przez po­
słów Artura Starewicza i Franci­
szka Wachowicza i przeprowadzili 
z nimi rozmowy, w których wy­
niku zaproszenie zostało przyjęte. 
Ustalono, że grupa posłów na Sejm 
uda się z wizytą do Niemieckiej 
Republiki Federalnej w drugiej 
połowie stycznia 1971 r. (PAP)

informuje, że 2-krotnie więk­
sze po obniżce cen są transak­
cje w stoiskach z tkaninami 
elanowymi i anilanowymi o- 
raz z wyrobami dziewiarski­
mi.

We Wrocławiu obok pralek 
i odkurzaczy najwydatniej­
szy wzrost dotyczy zakupów 
firanek z torlenu oraz poń­
czoch i skarpet.

W największym domu han­
dlowym Łodzi — „Uniwersa­
łu” ruch przy stoiskach poń­
czoszniczych jest tak duży, że 
trzeba było zwiększyć perso­
nel, a szczególnym wzięciem 
cieszą się rajstopy, które — 
jak wiadomo potaniały o 30,1 
proc. Dział ubrań męskich po 
obniżeniu cen notuje obroty 
2-krotnie większe.

W Poznaniu duży ruch pa­
nuje w sklepach pończoszni­
czych. Kierownicy tych placó­
wek twierdzą, że klientów jest 
3 razy więcej niż poprzednio. 
W poniedziałek i we wtorek 
obroty w poznańskim PDT by 
ły o ok. ćwierć miliona zł 
wyższe aniżeli w tych samych 
dniach w ubiegłym tygodniu. 
Szczególne zainteresowanie bu 
dzą firanki i tkaniny elano- 
bawełniane.

W Rzeszowie dom handlo­
wy WSS „Społem” informuje, 
że klientki interesują się 
głównie pońszochami i rajsto­
pami oraz trykotażami z anila 
ny i konfekcją dziecięcą. Po­
dobną sytuację obserwuje się 
w domach handlowych w Kros 
nie, Sanoku, Jarosławiu i in­
nych ośrodkach powiatowych 
na Rzeszowszczyżnie. (PAP)

Nowoczesny zakład ceramiczny 
dla potrzeb rolnictwa

Przedsiębiorstw* melioracyjne, prowadzące roboty na te­
renie województw: łódzkiego, poznańskiego i bydgoskiego, 
od lat odczuwają braki sączków drenarskich, których nie­
dobór w wielu przypadkach hamuje planowy przebieg robót. 
Tymczasem geologowie natrafili w Wieleninie koło Uniejo­
wa na duże pokłady gliny, doskonale nadającej się do pro­
dukcji wysokiej jakości wyrobów ceramicznych oraz cegły 
budowlanej. Stwierdzono, że nawet przy intensywnej eks­
ploatacji złoża wystarczą na kilkadziesiąt lat

W związku z tym rozpoczęto 
w Wieleninie budowę nowo­
czesnego zakładu ceramiki bu 
dowlanej. Przy pełnej mecha­
nizacji będzie się tu produko­
wać 26 milionów jednostek ce

25 lat Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika
Wczoraj Uniwersytet Miko­

łaja Kopernika w Toruniu ob­
chodził 25-lecie swego istnie­
nia.

3 października 1945 roku roz 
poczęły się zapisy na UMK, a 
5 stycznia 1946 roku odbyłą 
się pierwsza inauguracja roku 
akademickiego. W pierwszym 
ćwierćwieczu działalności na 
UMK w Toruniu wydano 
10.452 dyplomy ukończenia 
studiów. (PAP)

Raport z Białej Planety
„Wenus — 7“ wylądowała

W ośrodku dalekosiężnej łączności kosmicznej trwa nie­
zwykle wytężona praca. Ważne wydarzenia następują jedno 
po drugim. Pod koniec 14 grudnia odbył się prawie 5-godzin- 
ny seans łączności z „Łunochodem-1", a rano 15 grudnia ope­
ratorzy ośrodka połączyli się z radziecką automatyczną sta­
cją międzyplanetarną „Wenus-7”, która pomyślnie zakończy­
ła prawie 4-miesięczny lot ku planecie Wenus.

Twórcy „Wenus-7” staran­
nie przygotowali finisz tego 
długotrwałego kosmicznego 
eksperymentu.

Na półtorej godiainy przed 
wejściem hermetycznego apa­
ratu lądującego, wypełnione­
go naukową aparaturą, w atmo 
sferę planety, dokładnie spraw 
dzono stan różnorodnych agre 
gatów, urządzeń i przyrządów 
stacji.

Z danych telemetrycznych wyni 
kało, iż wszystkie pokładowe 
urządzenia stacji pracowały nor­
malnie. Temperatura w przedziale 
orbitalnym stale utrzymywała się 
w granicach normy. Aparat lądu­
jący ochłodzony ao-stał do 8 stopni 
poniżej 8. Było to konieczne, aby 
aparatura naukowa, nadajnik ra­
diowy i inne urządzenia mogły 
wytrzymać wzrost temperatury

Wokół przyszłych rozmów 
między CSRS i NRF

Czechosłowacja gotowa jest 
przystąpić do rozmów w spra 
wie uporządkowania i norma­
lizacji stosunków z Republiką 
Federalną Niemiec — pisze 
środowa bratysławska „Prav- 
da” — organ KC Komunistycz 
nej Partii Słowacji.

„W komunikacie prezydium 
KC KPCz została wyrażona 
nadzieja, że w stanowisku 
NRF zwycięży realizm i że w 
trakcie konstruktywnych roz­
mów uda się pokonać wszyst­
kie przeszkody, nagromadzone 
przez wiele lat” — pisze 
dziennik.

Jednak w NRF istnieją na­
dal siły, które zdecydowanie 
występują przeciwko normali­
zacji stosunków z CSRS. Dla­
tego też Czechosłowacja nie 
może zrezygnować ze swego 
głównego żądania — uznania 
Układu Monachijskiego za nie 
ważny od samego początku. 
Stosunek do Układu Monach i j 
skiego jest decydującym kry­
terium we wzajemnych sto­
sunkach — podkreśla na zakoń 
czenie słowacki dziennik.

PAP

Na antenie PR 
unikalne słuchowiska
Program literacki PR podejmu­

je pierwszą próbę przedstawienia 
procesu rozwojowego oryginalnej 
polskiej dramaturgii radiowej, się­
gając po najwybitniejsze utwory 
okresu międzywojennego.

Spośród unikalnych utworów 
I wytypowano 12 słuchowisk, któ­

re nadawane będą raz w miesiącu.
Przegląd rozpocznie jedno z 

pierwszych przedwojennych słu­
chowisk Janusza Meissnera — 
„Poczta Świąteczna” (o tematyce 
lotniczej), które nadane zostanie 
25 grudnia br. o godz. 18 w pro­
gramie II. (PAP)

ramicznych rocznie, z czego 75 
proc, stanowić będą sączki dre 
narskie, a resztę — cegła bu­
dowlana. Znajdzie tu zatrud­
nienie 150 osób z Wielenina i 
Uniejowa oraz okolicznych 
wiosek, co rozładuje nadmiar 
siły roboczej w tym rejonie.

Roboty przy budowie zakła 
du są już poważnie zaawanso­
wane. W głównej1 hali produk 
cyjnej stanie pię/c tunelowy 
110-metrowej długości do wy­
robu sączków, 2 suszarnie itp. 
Wyrabianie gliny, która do 
hali produkcyjnej będzie dos­
tarczana z odległej o 650 m ko 
palni za pomocą transporte­
rów górniczych — odbywać 
się będzie mechanicznie. ZaJ 
kład w Wieleninie zaspokoi 
całkowicie zapotrzebowanie na 
sączki drenarskie rolników 
woj. łódzkiego, a pewne ich 
ilości otrzyma także woj. po­
znańskie i bydgoskie. (PAP) 

przy wchodzeniu w atmosferę We 
mus. Atmosfera tej planety wed­
ług obecnych wyobrażeń jest nieś 
łychanie gęsta. Temperatura przy 
powierzchni planety — zdaniem 
uczonych — wynosi Około 509 
stopni, a ciśnienie —- Około IM 
atmosfer.

Na podstawie obliczeń toru 
lotu „Wenus-7”, naukowcy obli 
czyli, iż wejdzie ona w atmo­
sferę Wenus o godzinie 7 min. 
58 i 30 sek. czasu moskiewskie 
go. Po kilku godzinach obli­
czenia sprawdziły się prawie 
całkowicie. Aparat lądujący 
„Wenus-7” po oddzieleniu od 
przedziału orbitalnego wszedł 
w atmosferę o godzinie 7 min. 
58 i 44 sek.

W czasie całego lotu stacji, 
obsługa naziemna była dokład 
nie poinformowana o odległoś 
ci między aparatem kosmicz­
nym a Ziemią i o prawdziwej 
szybkości „Wenus-71’. Szybkość 
ta nie różniła się praktycznie 
od przewidzianej i wynosiła 
11.600 metrów na sekundę.

Wszystkie etapy tego najważ 
niejszego seansu łączności na­
tychmiast uwidoczniane były 
na specjalnym schemacie kon­
trolnym. Specjalna aparatura 
informowała o czynnościach, 
które wykonywała „Wenus-7” 
w danym momencie, na pole­
cenie z Ziemi.

Krótka przerwa — około 70 
sekund, przewidziana progra­
mem lotu — od przedziału orbi 
talnego oddzielił się aparat lą 
dujący; włączył się pokładowy 
nadajnik aparatu lądującego. 
Nowe wiadomości o najbar­
dziej zagadkowej planecie sys­
temu słonecznego zaczęły nie­
przerwanym strumieniem na­
pływać do ośrodka. Napływały 
one przez 35 minut. Seans łącz 
ności zakończony. Uczeni ostroż 
nie wyjmują z samopiszących 
urządzeń taśmy z zapisanymi 
bezcennymi danymi, dla otrzy 
mania których stacja kosmicz­
na przebyła drogę 320 milio­
nów kilometrów. Przed uczony 
mi stoi teraz żmudne zadanie 
szczegółowej analizy unikal­
nych danych i opracowanie 
wszystkich materiałów, doty­
czących tego lotu. (PAP)

Polskie platformy 
do przewozu kontenerów
W Chorzowskiej Wytwórni 

Konstrukcji Stalowych „Kon- 
stal” — wyspecjalizowanym 
producencie wagonów kolejo­
wych dla przemysłu — ukoń­
czono ostatnio serię prototyp© 
wą wagonów — platform do 
transportu kontenerów.

Przechodzące obecnie nie­
zbędne próby i badania pier­
wsze polskie wagony niezbęd­
ne w procesie konteneryzacji 
kolejowego transportu towaro­
wego wykonane zostały w o- 
parciu o dokumentację tech­
niczną Centralnego Biura Kon 
strukcyjnego Taboru Kolejowe 
go w Poznaniu. Chorzowski 
„Konstal” ma podjąć w roku 
przyszłym seryjną produkcje 
tych wagonów zarówno dla po 
trzeb kraju, jak i eksportu.

PAP

Król Jordanii w Bonn
Kanclerz NRF, Brandt przy­

jął w środę króla Jordanii. Hu­
sajna. W czasie godzinnej roz­
mowy omawiali oni głównie 
problemy sytuacji na Bliskim 
Wschodzie- (PAP)

„Koziołki1' płacą
13, 21, 26, 33, 35, (43)

W 709 grze, której losowanie od 
było się w dniu 13 grudnia 1970 
r. wpłynęło 407.524 zakładów war­
tości 1.222.572 zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 672.415 zł. Nie stwier 
dzono wygranych I stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.000 zł. 
Stwierdzono: 2 „czwórki z liczbą 
dodatkową” w kol. 50 w poznaniu 
oraz w kol. 199 w Nowym Tomy­
ślu, 126 „czwórek” po zł. 4.105,— 
147 „trójek premiowanych” pa zł. 
141,— 3.596 „trójek” po zł.
2.058 „dwójek premiowanych” po 
zł. 25,— 35.816 „dwójek” po zł. S 
Losowanie 710 gry odbędzie się w 
dniu 20 grudnia 1970 r. w Środzie' 
na Rynku o godzinie 12.30,

K9W
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Powiat
dobrych rolników

Krótsza droga do lekarza Usługi 
dla ludności

Powiał kościański należy do 
najlepiej radzących sobie w 
Wielkopolsce z produkcją rolną. 
Ona też ma największe znacze­
nie w gospodarce powiatu. De- 
cydują o tym nie tylko warunki 
glebowe. Charakter powiatu 
kształtują przede wszystkim lu­
dzie, głównie dobrzy rolnicy w 
PGR-ach, spółdzielniach produk 
cyjnych i gospodarstwach indy­
widualnych. •

yta pani o ośrodek zdro oczkiem w głowie; Jego miej-

Najlepsi przybyli jako delega­
ci na Powiatową Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPRr . . wyDorcza rZ.rKw Kościanie, aby we wspólnej, dyskusji podzielić się doświadcze- 

driŁ Przemyślenia i wnoski słaną się podstawą dalszych 
działań mstancj. partyjnej. Rolnictwo - choć wiele mówiono 
o przemyśle, pracy wychowawczo-poliłycznej, szkolnictwie, służ- 
t>ie zdrowia iłp, — było więc zasadniczym tematem dyskusji.

Bral uazia w Konferencji delegat z Racotu — Romuald Wołko- 
winski dyrektor tamtejszego PGR-u. Racot przekroczył w tym 
roku plan dostaw zboża. Dał go o 0,5 procent więcej, niż w roku 
ubiegłym co w warunkach suszy nie należało do rzeczy łatwych.

ytam R. Wotkowińskiego, dzięki czemu uzyskano tak wysoką 
wydajność? 7 *

“ g wia? No cóż. Zbudowa 
■ liśmy. Zaczęło się jesz 

cze w 1962 r., na zebraniu 
wiejskim. Mówiono o higieni- 
zacji wsi. I wtedy ktoś z wio­
ski powiedział, że do Chobie- 
nic, do lekarza daleko, że przy 
dałby się własny ośrodek. I 
tak powstał Społeczny Komi­
tet Budowy. A potem zaczęła 
się walka. Bo w powiecie twier 
dzili, że ośrodek, powinien być 
w Tuchorzy, w siedzibie GRN. 
Raz nawet o mało się nie po­
biliśmy. Sekretarz Prezydium 
PRN musiał nas godzić.

Płynęła dalej opowieść. O 
zbieraniu deklaracji (nawet ko 
lejarze podpisywali, choć ma­
ją własną przychodnię w Wol 
sżtynie)'; o stodole, która się 
przewróciła i którą w ciągu 
dwóch niedziel rozebrali, by 
zdobyć cegłę; o starym murze, 
który kobiety z Koła Gospo-

sce zajął Przemęt. To z dru­
giej strony powiatu. W czer­
wcu br. zaczęli tu budowę o- 
środka, na podobnych jak w 
Belęcinie zasadach Również 
w oparciu o miejscową RSP.

Dotychczasowy rozwój wiej­
skich ośrodków zdrowia był o- 
party na środkach państwo­
wych, przy nieznacznym udzia 
le czynów społecznych ludno­
ści. Niewielki był również 
wkład PGR oraz innych orga­
nizacji i instytucji działają­
cych na terenie wiejskim. Sieć 
tych ośrodków jest jednak nie 
wystarczająca, by zapewnić peł 
ną opiekę nad ludnością wiej­
ską. Tym bardziej że coraz 
szersze stosowanie środków 
chemicznych w produkcji rol­
nej powoduje występowanie 
uprzednio nie znanych czynni­
ków szkodliwych dla zdrowia, 
co pociąga za sobą konieczność

Dzięfa wysokopiennym odmianom, zwłaszcza dzięki polskiej 
pszenicy „Grana , wyprodukowanej w Stacji Hodowli Roślin 
w Rogaczewie. Racot wykorzystał tę pszenicę jako pierwszy.

Rozmawiałem też z delegatem Stanisławem Marcinkowskim, 
rolnikiem indywidualnym z Jerki — członkiem Komitetu Groma- 
czkiego PZPR i działaczem społecznym. Hoduje 45 świń, w tym 
5 macior, co przy gospodarstwie wielkości 15 hektarów stanowi 
bardzo wysoką obsadę. Z wykonaniem planów skupu i kontrakta­

cja nie ma żadnych trudności, co roku inwestuje, zwłaszcza w me- 
chanizację. Paszy ma zawsze pod dostatkiem, stosuje nowoczesne 
metody jej przechowywania.

Pytam, dlaczego inni radzą sobie gorzej?
To skutek braku wiedzy rolniczej, przedsiębiorczości, braku 

stosowania najbardziej ekonomicznych metod. — On sam docho­
dził do nich głównie dzięki poletkom doświadczalnym (chce m. 
in. sprawdzić, jak będzie się kształtować opłacalność hodowli 
żyta i pszenicy przy stosowaniu coraz wyższych dawek nawoże­
nia) no i dzięki czytelnictwu fachowej literatury.

— Czy syn zostanie w gospodarstwie?
Tak, chyba zostanie. Pójdzie do technikum rolniczego, po­

tem może do WSR.
Takich ludzi, jak R. Wołkowiński czy S. Marcinkowski — Koś­

ciańskie ma wielu. Tych najaktywniejszych zawodowo i społecz­
nie obywateli skupiają szeregi partii. Nie jest więc przypadkiem, 
że powiat ten jako pierwszy w województwie wykonał w pełni 
obowiązkowe dostawy. Planowany skup w gospodarce indywi­
dualnej został przekroczony. Niezłe są też, mimo niesprzyjają­
cych ostatnio warunków, plony zbóż: 22,9 kwintali z hektara. 
W czasie ostatniej kadencji zrealizowano też poważne inwestycje 
rolnicze: np. w gospodarce indywidualnej wybudowano 345 si­
losów.

Centralnym zadaniem w nowej 5-lafce będzie dalszy wzrost 
produkcji i towarowości zbóż. Drogą do tego będzie stosowanie 
intensywnych odmian pszenicy i jęczmienia. W związku z tym 
zwiększać się będzie dotychczasowe wykorzystanie bardziej uro­
dzajnych gleb. Na uzyskanie wyższych plonów zbóż (29 kwintali 
z hektara w 1975 r.) decydujący wpływ będzie miało zrealizowa­
nie zakładanego w planie nawożenia w wysokości 250 kg NPK 

, ną hektar.
Największe rezerwy w produkcji i towarowości zbóż są w gos­

podarce indywidualnej, która od szeregu już lat uzyskuje niższe 
plony zbóż do gospodarki państwowej i spółdzielczej średnio 
o 5 kwintali z hektara. Wzrośnie też obsada bydła i trzody chlew­
nej. W roku 1975 rolnictwo w Kościańskiem dysponować będzie 
2 000 ciągników (1 ciągnik na 40 hektarów).

Mimo osiąganych wyników, kościańscy rolnicy oceniają własną 
produkcję rolną krytycznie, a co za tym idzie — widzą możliwoś­
ci dalszego jej doskonalenia. Możliwości te Jeżą chociażby w po­
stulowane; organizacji kombinatów PGR-owskich i spółdzielczych, 
o wyspecjalizowanej produkcji i podziale zadań, w mechanizacji 
tej produkcji, w lepszej organizacji transportu, w doskonalszym 
wykorzystaniu dotychczasowej bazy maszynowej, w doskonaleniu 
służb ekonomicznych.

Dotychczasowy dorobek kościańskich rolników stanowi rzetelną 
podstawę do realizacji łych postulatów i myśli wypowiadanych 
na Konferencji.

MARCIN BAJEROWICZ

organizowania w przyszłości o- 
dyń Wiejskich któregoś wio- pieki lekarskiej dla pracowni- 
sennego dnia przemieniły w ków rolnictwa podobnej w
gruz pod fundamenty; o znisz 
czonej już dawno gorzelni, któ 
ra dostarczyła dalsze materia­
ły budowlane.

Kierownik Szkoły Podstawo 
wej w Belęcinie (powiat wol- 
sztyński), przewodniczący Spo 
łecznego Komitetu Budowy O- 
środka Zdrowia, Stanisław Sli 
wiński, nie ubarwia niczym 
swej opowieści. Relacjonuje po 
prostu fakty. Tak, jakby pisał 
sprawozdanie z pracy Komite­
tu. Sprawozdanie, które pomi­
ja wszelkie ludzkie namiętno­
ści, sprawiedliwie rozdzielając 
zasługi. Nie zabrakło w tej o- 
powieści- ani sekretarza Pre­
zydium PRN w Wolsztynie — 
Ryszarda Kacpury, ani Fran­
ciszka Kręcichwosta — obec­
nie przewodniczącego Zarządu 
Powiatowego Spółdzielni Pro­
dukcyjnych. uprzednio zaś pra 
cownika belęcińskiej RSP. ani 
obecnego przewodniczącego 
Spółdzielni Produkcyjnej w Be

swej funkcji do przemysłowej 
służby zdrowia. Podstawą ku 
temu jest wyposażenie regionu 
w pełną sieć placówek wiej­
skiej służby zdrowia.

Potrzeby w tym zakresie 
przekraczają jednak znacznie 
możliwości inwestycyjne służ­
by zdrowia w najbliższej pię­
ciolatce. Dlatego zachodzi ko­
nieczność szerokiego angażowa 
nia w tę sprawę środków spo 
łecznych oraz środków innych 
instytucji działających na wsi. 
Ze to jest możliwe — dowiódł 
przykład Belęcina.

Oprawa należytego zabez- 
pieczenia opieki lekar­

skiej ludności Wielkopolski by 
ła niedawno przedmiotem ob­
rad Plenum KW PZPR w Poz 
naniu. Uchwała tego Plenum 
stała się podstawą do opraco­
wania przez Zespół Ekonomicz 
ny Prezydium WRN w Pozna-

lęcinie Wacława Glapy
(RSP przejęła na siebie rolę 
inwestora, angażując w budo­
wę część środków i transport), 
ani nawet miejscowego pro­
boszcza.

A więc — opowieść o spo­
łecznikach naszych czasów.

Oglądam efekty ich pracy. 
Piękny, piętrowy ośrodek zdro 
wia. wybudowany w ciągu kil 
kunastu miesięcy (od czerwca 
1968 r. do listopada 1969), wy­
posażony w punkt apteczny, w 
mieszkanie dla lekarza i pie­
lęgniarki.

— Daliśmy doktorowi ładne 
mieszkanie. I kawałek ziemi 
pod ogród. Niech mu się do­
brze mieszka i pracuje.

Wydziale Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Prezydium 

PRN w Wolsztynie potwierdza 
ją mój zachwyt dla czynu mie 
szkańców Belęcina, ale już ten 
ośrodek przestał być dla nich

niu programu rozwoju sieci 
wiejskich ośrodków socjalno- 
kulturalnych (zdrowia, oświa­
ty i kultury) w województwie 
poznańskim na lata 1971—75. 
Program zakłada rozszerzenie 
stałej opieki lekarskiej na ca­
łą ludność wiejską regionu 
oraz poprawę jej warunków so 
cjalnych i kulturalno-oświato­
wych poprzez likwidację bra­
ków w rozmieszczeniu istnie­
jących placówek uspołecznio­
nej służby zdrowia i realizację 
skojarzonych z ośrodkami zdro 
wia przedszkoli, świetlic, klu- 
bów-kawiarni j bibliotek, jeśli 
taka zachodzi potrzeba. Prym 
wiodą naturalnie ośrodki zdro 
wia.

Skojarzone inwestycje — to 
wyraz perspektywicznego i go 
spodarczego myślenia, nakazu­
jącego rozwiązać pewne spra­
wy kompleksowo, możliwie naj 
mniejszym kosztem. Zamiast 
wybudować teraz ośrodek zdro 
wia. a za rok lub dwa wrócić 
do tej samej miejscowości i 
rozpoczynać np. budowę biblio 
teki, oba te obiekty wybuduje 
się razem, na jednej działce.

Być może, program ten nie 
wszystkie lokalne ambicje za­
spokoi, ale na wielkie pałace 
w każdej wiosce nas nie stać. 
Zamierzeniem jest, by w cią­
gu najbliższej 5-latki rozwią­
zać kompleksowo problem wiej 
skich ośrodków zdrowia w 
Wielkopolsce.

wiejskiej
Wartość usług świadczo­

nych wsi przez CRS „Sa 
mopomoc Chłopska” wy­

niesie w tym roku około 800 
min zł. Największy nacisk kła 
dzie się obecnie na rozwój u- 
sług naprawczych i mechaniza 
cyjnych. Coraz częściej prowa­
dzą je nie tylko jednobranżo- 
we lecz i wielobranżowe warsz 
taty naprawcze.

Tych
już około 309, 
wództwach:

ostatnich zorganizowano
i, najwięcej w woje- 
poznańskim, bydgo-

Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej Prezydium 

WRN opracował projekt roz­
mieszczenia brakujących, głów 
nie w rejonach południowo- 
wschodniej Wielkopolski, o- 
środków zdrowia. Podobne pro 
jekty opracowały pozostałe za 
interesowane Wydziały Pod­
jęto dyskusje z potencjalnymi

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

skim i warszawskim. W ubiegłym 
roku warsztaty te podjęły dodat­
kowe rodzaje usług, bardzo po­
trzebne mieszkańcom wsi; napra­
wy gwarancyjne, przeglądy tech­
niczne i bieżące motocykli i moto 
rowerów, naprawy ciagnihów, tecn 
niczne badanie pojazdów.

Około 700 CRS-owskich zakładów 
zajmuje sic naprawa sprzętu ra- 
diotełewizyjnego, z czego około 
300 wykonuje naprawy gwarancyj­
ne. Najwięcej jest ich w woje­
wództwach: poznańskim, wrocław 
skim. lubelskim i warszawskim, 
najmniej zaś — w katowickim, 
gdzie blisko jest do miejskich 
punktów.

Dużym powodzeniem cieszą się 
ośrodki „Nowoczesna Gospodyni”, 
które świadczą usługi w zakresie 
krawiectwa, repasacji pończoch, 
dziewiarstwa. fryzjerstwa. a także 
prowadza wypożyczalnie sprzętu 
gospodarstwa domowego. Ośrod­
ków tych jest już ok. 1700.

Na przyszłe pięciolecie CRS 
planuje poważne zwiększenie 
ilości usług świadczonych lud­
ności wiejskiej. Ich wartość bę 
dzie o 55 proc, większa niż w 
tym roku. Największy wzrost 
przewidziany jest w dziedzinie _ 
naprawy pojazdów mechanicz­
nych — o 107,9 proc. W dzie­
dzinie usług transportowych — 
o 32 proc., naprawy sprzętu 
radiotelewizyjnego — o prze­
szło 85,0 proc., naprawy sprzętu 
zmechanizowanego — o 83,5 
proc., usług komunalnych — o 
73,6 proc, i usług remontowo- 
budowlanych — o 61 proc.

API

W rocznicę zjednoczenia ruchu robotniczegoHistoryczna decyzja
TT rtworzenie jednej partii klasy robot- 
// niczej będzie największym zwycię- 

y stwem polskiego ruchu robotnicze­
go, odniesionym we własnych szeregach na 
przestrzeni jego historii. O to zwycięstwo 
muszą walczyć zarówno pepeerowcy, jak i 
pepeesowcy...” — pisał Władysław Gomułka 
w artykule „Na nowym etapie”, opublikowa­
nym w „Głosie Ludu” — 20 marca 1948 r.

Na półki księgarskie trafił 
polski przekład publikacji, 
kłóra sięga do wydarzeń 

na Węgrzech sprzed 14 lad*). 
Jej autor — Ervrn Hollos poświę 
ca swą książkę pamięci łowarzy 
szy poległych w kontrrewolucji 
w 1956 roku.
, Książka pozwala poznać me­
chanizm wprzęgania w wydarzę 
nia węgierskiego października 
1956 roku także tych ludzi, któ­
rym obce były cele kontrrewolu 
cji.

W pierwszej ówczesnej demon 
słracji budapeszteńskiej — jak 
przypomina Hollos — wyszła mło 
dzież, wyszli robotnicy i urzęd­
nicy. Wtedy jeszcze ci uczestni­
cy demonstracji nie zdawali so­
bie sprawy z tego, że znaleźli 
się obok ludzi, którym chodziło 
o walkę przeciw socjalizmowi. I 
tam, jak w każdym tłumie, has­
ła szybko się zmieniały, wśród 
dezorientowanych ludzi inspira­
torzy zajść rozpowszechniali naj 
dziksze pogłoski. Nie było' w 
nich nic z prawdy, ale tłum prze 
cięż nie sprawdza wiarygodności 
rozpowszechnianych wieści, tłum 
się podnieca każdą wiadomością 
ł łatwo daje się unieść namięt­
nościom. Oto dlaczego inspira­
torom wydarzeń węgierskich po­
trzebne było wyjście tłumu na 
ulice.

Większość demonstrantów zna 
lazła się na ulicach, nie umiejąc 
przewidzieć skutków łych poczy 
nań, dając się jednak już przez 
sam fakt uczestnictwa w wystą­
pieniach wciągnąć w wydarze­
nia, w których rychło decydują­
cą i przywódczą rolę zaczęli od 
grywać kontrrewolucjoniści, a

KSIĄŻKA

Kim byli, czego chcieli 
czyli Węgry 1956

także różne elementy przestęp­
cze, chuligańskie i z półświatka. 
1 tak zaczęło się mordowanie na 
ulicach Budapesztu tamtejszych 
działaczy partyjnych, urzędni­
ków, obrońców porządku i zwyk 
łych szarych ludzi, rabowanie 
sklepów, fabryk i instytucji przez 
tych, którzy pozowali na „boha­
terów" i „bojowników wolnoś­
ci". Tak więc, czując się silne 
właśnie w tłumie — o kierun­
ku dalszych wydarzeń decydowa 
ły teraz elementy wrogie socja­
lizmowi, wrogie państwu i klasie 
robotniczej, w tym także fa­
szyści — współuczestnicy zbrod­
ni hitlerowskich.

Niejednokrotnie podczas wy­
darzeń węgierskich zdarzało się 
tak, że robotnicy, studenci, czy 
uczniowie chcieli opuścić rozwy­
drzone bandy, ale te pod groź­
bą zmuszały ich do pozostania, 
a jeśli to nie skutkowało — mor 
dowały także niewygodnych im 
ludzi z tłumu.

Niejeden z łych, kłórzy zna­
leźli się pośród manifestantów, 
skoro tylko zobaczył, że doszło 
do rabunków i morderstw, wo­
łał: — Nie, tego nie chcieliśmy! 
— Skoro więc nie chcieli, to — 
zapytuje Hollos — dlaczego się 
nie sprzeciwili, dlaczego w ogó­
le wyszli na ulice miasta? Stara-

jąc się dotrzymać kroku podże­
gaczom, szli im przecież na rę­
kę i w ten sposób, chcąc ozy nie 
chcąc, również ponoszą odpo­
wiedzialność za krwawe wyda­
rzenia.

Treść tej książki, ilustrowanej 
także dokumentalnymi zdjęciami 
łych, którzy mordowali na uli­
cach obrońców porządku publi­
cznego i zdjęciami łych, kłórzy 
tego „nie chcieli", ale wyszli na 
ulice i przyglądali się biernie 
krwawym ekscesom — stanowi 
materiał godny zapamiętania.

Z lektury tej książki warto za­
pamiętać i to, że w walce prze­
ciwko socjalizmowi potrzebne są 
jego przeciwnikom hasła, mogą­
ce trafić do przekonania tym lu 
dziom, którzy nie wnikają w to, 
kto i w jakim celu hasła te gło­
si. Elementy awanturnicze kryją 
się więc — przynajmniej z po­
czątku — za tymi hasłami i wy­
korzystują nadarzające się oka­
zje, by wyprowadzić nie rozu­
miejących ich intencji ludzi na 
ulice. A potem działać pod ich 
osłoną, nie kryjąc się już ze swy 
mi prawdziwymi zamiarami.

T. K.
♦) Ervin Hollos — „Kim byli, 

czego chcieli’’. Węgry 1956”, tłum, 
z węgierskiego Krystyna Pisarska. 
Książka i Wiedza 1970, str. 2984 
ilustr., zł 30.

W ten sposób wytyczona została daleko­
wzroczna perspektywa w sprawie decydują­
cej o losach polskiej rewolucji — likwidacji 
wywołanego jeszcze w XIX wieku rozłamu i 
budowy jednej partii robotniczej.

Zjednoczenie poprzedził paroletni, bo od 
chwili wyzwolenia kraju trwający proces 
zbliżania się PPR i PPS w trakcie współpra 
cy obu partii w ramach jednolitego frontu i 
wspólnej walki o realizację socjalistycznych 
reform i przeobrażeń w życiu całego kraju.

Na przyspieszenie tego historycznego pro­
cesu jedności organicznej, zasadniczy wpływ 
wywarł fakt powstania władzy ludowej. Roz­
łamowi stale przeciwstawiało się naturalne 
wśród klasy robotniczej dążenie do jedności.

Na przełomie roku 1947 i 1948 dążenie do 
jedności, które od dawna przyświecało PPR 
i jej kierownictwu, rozpoczęło ogarniać coraz 
szersze rzesze członków odrodzonej PPS, 
ukształtowanych pod wpływem lewicowych 
tradycji tej partii.

W państwie, w którym ster władzy znajdo­
wał się w rękach klasy robotniczej, nie było 
żadnego obiektywnego uzasadnienia dla u- 
trzymania się przez dłuźsży czas podziału na 
dwie partie robotnicze.

Walka o umocnienie jednolitego frontu, a ‘ 
następnie o jego przekształcenie w jedność 
organiczną, trwała cztery lata, od chwili wy­
zwolenia do połowy 1948 r., kiedy to w obu 
partiach dojrzało w pełni przekonanie o ko­
nieczności zjednoczenia.

Zwrot na rzecz realizacji jedności organicz 
nej dokonuje się w marcu 1948 roku. Kierów 
nicze organy PPS i PPR podejmują decyzję 
o wkroczeniu w okres bezpośredniego przygo 
towania zjednoczenia, który był poprzedzony 
okresem jedności działania.

„Jesteśmy więc i wchodzimy — oświad­
czył wówczas tow. Józef Cyrankiewicz, se­
kretarz generalny CKW PPS — w nowy etap, 
w nowy okres, jasno i logicznie wynikający 
z okresu poprzedniego, okres przygotowania 
jedności klasy robotniczej w warunkach, 
które do tego dojrzały i dojrzewają”.

Zapadły wspólne decyzje co do utworzenia 
zjednoczonej partii. Proces ideologicznego 
zbliżenia między PPS a PPR, aczkolwiek po­
sunął się daleko w ramach jednolitego fron­
tu obu partii, swoje logiczne zakończenie 
mógł mieć tylko w ramach jednej partii. 
Sens zjednoczenia nie polegał na mechanicz­
nym połączeniu obu partii, lecz na rzeczywi-

stej jedności szeregów, jedności politycznej, 
ideologicznej i organizacyjnej.

Ostatnia faza procesu jednoczenia się PPR 
i PPS w jedną partię zbiegła się ze zmiana­
mi w polityce i składzie kierownictwa PPR, 
które dokonane zostały na sierpniowo-wrześ- 
niowym plenum w 1948 r.

Mimo ujemnych zjawisk, które wystąpiły 
w przededniu połączenia się PPR i PPS, 
Kongres Zjednoczeniowy stał się doniosłym 
wydarzeniem.

Decyzję o zjednoczeniu i utworzeniu jed­
nej partii powzięły obie partie na swych sta 
tutowych zjazdach: PPR na swym II Zjeździe, 
a PPS na XXVIII Kongresie, które odbyły 
się w przededniu Kongresu Zjednoczeniowe­
go, tj. 14 grudnia 1948 r.

Na Kongresie Jedności — I Zjeździe Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wybra 
ni przez organizacje obu jednoczących się 
partii dokonali aktu zjednoczenia ruchu ro­
botniczego w Polsce. Powstała partia, która 
kierując się zasadami marksizmu i leninizmu 
stale dokonuje wnikliwej analizy całego ukła 
du stosunków gospodarczych, społecznych i 
politycznych; wewnętrznych i międzynarodo­
wych.

Powstanie PZPR zamknęło ponad 50-letni 
okres rozbicia w polskim ruchu robotniczym. 
Historyczną doniosłość tego momentu, pod­
kreślił W. Gomułka na V Zjeździe PZPR, 
który powiedział:

„Dziś, gdy obchodzimy 20-lecie tego zjedna 
czenia i powstania Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, możemy w pełni docenić jak 
przełomowe znaczenie dla budowy socjaliz­
mu w Polsce, dla losów narodu polskiego, 
miało utworzenie jednolitej partii polskiej 
klasy robotniczej. Zjednoczenie dokonane na 
rewolucyjnych zasadach marksizmu-leniniz- 
mu, nawiązujące do Wielkiego Proletariatu, 
SDKPiL, PPS — Lewicy, KPP i PPR oraz od­
rodzonej w Polsce jednolitofrontowej PPS, 
oznaczało wielkie zwycięstwo klasy robotni­
czej i ugruntowało jej rolę przewodniczki 
narodu. Umocniło to kierowniczą rolę naszej 
partii w życiu państwa, w sojuszu robotni­
czo-chłopskim, w bloku sił demokratycznych, 
w procesie socjalistycznej przebudowy kra­
ju”.

Kongres Zjednoczeniowy otworzył nowy 
etap budowy socjalizmu w Polsce, w którym 
siłą przewodnią narodu stała się nowo pow­
stała partia klasy robotniczej. Trwałym do­
robkiem tego etapu było uprzemysłowienie
kraju, które głęboko przeobraziło oblicze Pol 
ski i stworzyło fundament pod dalszy jej so­
cjalistyczny rozwój.

KAZIMIERZ ROBAKOWSKI
ZYGMUNT RUHNKE
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Drugi, kilkaset metrów liczący 
wiadukt, przerzucony nad tora­
mi kolejowymi, jut dzisiaj robi 
Imponujące wrażenie. Na zdję­

ciu widok od strony Łazarza.

.Igloo” z magne-popularnej
37,7tycznym zamkiem

na jnowocześn ie j s zy

EHAKEJA ODPOWIADA

żonę w

o 900 zł i kosztuje 6600 zł), zaś 
ceny innych chłodziarek uległy 
znaczniejszej obniżce jak np.

Gorczyński 
wiadukt

Mieszkańcy Poznania z zainteresowaniem śledzą postęp ro­
bót na budowie wiaduktu kolejowego na Górczynie. Obiekt 
ten ma istotne znaczenie dla układu komunikacyjnego w tym 
rejonie i usprawni w znacznym stopniu wyjazd z Poznania 
w kierunku na Wrocław. Obecnie dobiega końca budowa za­
chodniej części wiaduktu górczyńskiego. Wszystko wskazuje 
■na to, że w połowie przyszłego roku zostanie ona oddana do 
użytku. Do czasu wybudowania wschodniej części wiaduktu, 
co — jak informują władze miejskie — nastąpi w 1972 r., 
pierwsza jezdnia będzie dostępna dla ruchu dwukierunko­
wego.

Głównym wykonawcą robót na wiadukcie górczyńsikirn jest 
Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych, (s)

Proszę mi wyjaśnić dlaczego 
podrożały ryby? Rozwijamy 
przecież od dawna flotę rybac 
ką, więc zachodzi chyba ciągły 
proces obniżki kosztów poło­
wów.

W pytaniu tym poruszono 
szeroki problem cen oraz kosz 
tów. Istotnie w ciągu 25 lat na 
sza flota rybacka rozwinęła się 
— z 124 statków w 1946 r. do 
ponad 700 w roku ubiegłym. 
Dzisiaj są to jednostki wyposa

Najtrudniejszy etap budowy wiaduktu, to realizacja jego środ­
kowych przęseł, która odbywa się podczas normalnego ruchu po­

ciągów.

Ultradźwiękowe obrabiarki

sprzęt do dalekiej nawigacji i 
połowów. Możemy być dumni 
z takiej floty, ale ta nowa tech 
nika sporo nas również kosz­
tuje. Wpływa to decydująco na 
wzrost kosztów połowów. Wy 
datki te zwiększa ponadto 
obecny kiepski stan wyeksploa 
towanych tradycyjnych łowisk 
na Bałtyku czy Morzu Północ 
nym, co odczuwa od lat rybac 
two morskie wielu krajów.

procent, to jest z 3370 zł na 
2100 zł.

A oto inne obniżone ceny lo 
dówek. Znana powszechnie ma 
ła lodówka „Pólar-40‘’ — 2100 
zł (przedtem 3200 zł), atrakeyj 
na „Yeti” - 3400 zł (4900 A), 
ta sama — z magnetycznym 
zamkiem staniała jeszcze wię­
cej, bo z 5150 na 3400 żł. In­
ne lodówki różnych typów w 
obudowie meblowej potaniały 
od 20 do 27 procent.

Wolfgang Amadeus Mozart ty 
Symfonia D-dur KV 196'121 i Di- 
vertimento D-dur KV 136: Joseph 
Haydn — Divertimento Es-dur H, 
11:6 oraz Symfonia A-dur, H. 1:21. 
Gra Orkiestra Kameralna Filharmo 
nii Narodowej pod dyr. Karola 
Teutscha. Polskie Nagrania „Mu­
za”, XL 0572, 33 Obr.

ięcie i drążenie materia­
łów o znacznej twardoś 
ci a równocześnie kru­

chości jak np. szkło, kwarc, ce 
ramika, kamienie szlachetne 
itp. — należy do najtrudniej­
szych operacji w obróbce ma­
teriałów niemetalowych. Wo­
bec coraz szerszego i różnorod 
nego zastosowania tych właś­
nie surowców — problem ich 
obróbki stał się pierwszopla­
nowym zagadnieniem, m. in. w
pracach Instytutu 
Skrawaniem.

W procesie drążenia 
kowego podstawowym

Obróbki

ultradźwię- 
narzędziem

obróbki są ziarna ścierne — o

Potężne belki żelbetowe łączą poszczególne podpory. Dopię­
ło na nich położona zostanie nawierzchnia jezdni i chodników.

Fot. (3) — K. Przychodzki

twardości 
twardości 
materiału 
zawiesiny 
drgającą

co najmniej, równej 
poddawanego obróbce

— stosowane w postaci 
wodnej, uderzane przez 
z dużą częstotliwością

tzw. kształtowaną końcówkę robo 
czą. Jako ziarna ścierne używany

Wielkopolski przemysł na finiszu
Koniec roku za pasem. 

Zgodnie z planem, przy­
rost globalnej produkcji 

przemysłowej w Wielkopolsce 
miał być o 1 procent wyższy 
niż średnio w kraju i osiągnąć 
— w porównaniu do ubiegłe­
go roku — poziom 8,2 procent. 
W jakiej mierze Wielkopolska 
to zadanie spełni?

W I kwartale dynamika 
przyrostu produkcji nie osiąg­
nęła planowanej wysokości. 
Ukształtowała się bowiem na 
poziomie wyższym od ubiegło­
rocznego 8,1 procenta. W II i 
III kwartale dynamika produk 
cji rosła szybciej niż planowa­
no, bo w tempie 8,6 procent. 
W październiku tempo to nie­
co się obniżyło, lecz wciąż by­
ło wyższe od planowanego. Ńa 
tomiast w listopadzie — spad- 
ło o 0,1 punkta poniżej plano­
wanego poziomu.

dobory niektórych zakładów, 
a nawet całych branż.

Nieźle kształtują się także 
Po 11 miesiącach proporcje 
między dynamika wzrostu pro­
dukcji, zatrudnienia,' wydaj­
ności pracy i funduszu płac.

W porównaniu z ubr. poziom 
zatrudnienia w przemyśle 
zwiększył się tylko o 1,8 pro­
cent i jest o 0,5 procent niż­
szy od planowanego. Przyrost 
produkcji w 77,8 procentach 
pokryty został wzrostem wy­
dajności pracy. Płace cecho­
wała większa niż zazwyczaj 
dyscyplina- Znaczny — aczkol 
wiek wciąż jeszcze niezado­
walający postęp — uzyskano 
także w dziedzinie obniżania 
kosztów własnych produkcji, 
zwiększania nowoczesności wy

robów i ogólnej efektywności 
pracy przemysłu.

Gorzej przedstawia się spra 
wa z wykonaniem planów asor 
tymentowych. Z informacji U- 
rzędu Statystycznego w Pozna 
niu wynika, że nasz przemysł 
nie wykonuje m. in. planów 
produkcji energii elektrycznej, 
nawozów fosforowych, cegły, 
porcelitu, mebli i niektórych 
innych wyrobów.

W sumie jednak sytuacja w 
przemyśle jest raczej optymi­
styczna. Podstawowe zadania 
planu 5-letniego zostaną bo­
wiem wykonane, a wiele roz­
poczętych przedsięwzięć tech­
niczno-organizacyjnych wska­
zuje, że przemysł stwarza so­
bie korzystną platformę do

jest najczęściej proszek węglika 
krzemu „SC”, a do szczególnie 
twardych materiałów — węglik bo 
ru „BC” lub nawet proszek dia­
mentowy. Źródłem drgań jest na 
tomiast przetwornik, który swoje 
drgania przekazuje kształtującej 
drążony otwór końcówce robo­
czej.

Drążenie ultradźwiękowe umoż­
liwia wykonywanie różnego rodzą 
ju wgłębień otworów np. walco­
wych, kształtowych, przelotowych 
i „ślepych”; umożliwa to zasada 
procesu polegająca na wiernym od 
wzorowaniu kształtu końcówki ro 
boczej w materiale obrabianym, 
przy czym jednak wymiary otwo­
ru powiększone są o wielkość 
zmian użytego do obróbki prosz­
ku ściernego.

Najlepsze wyniki daje stoso­
wanie ultradźwięków przy 
obróbce szkła. W obróbce ka­
mieni szlachetnych, w tym 
zwłaszcza diamentów za porno 
cą ultradźwięków uzyskuje się 
lepsze rezultaty, niż przy stoso 
wanej dotąd przy tym obróbce 
fotonowej, elektronowej czy 
elektroiskrowej. Jedną z waż­
niejszych zalet ultradźwięków 
jest fakt, iż własności fizyko- 
mechaniczne obrabianych ele­
mentów nie ulegają pogorsze­
niu. Przy pomocy ultradźwię­
ków można np. pociąć rubin 
lub szafir na plvtki o grubości 
zaledwie 0,5 mm.

W Instytucie Obróbki Skra­
waniem skonstruowane już zo 
stały pierwsze polskie urządzę 
nia do obróbki ultradźwięko­
wej, jak np. urządzenie do 
obróbki matryc do prasowa­
nia rdzeni ferrytowych, czy 
nowoczesna drążarka, posiada 
jąca automatyczną stabilizację 
narzędzia, automatyczne dostro 
jenie do rezonansu, tłoczenie 
zawiesiny ściernej do strefy 
obróbki, samoczynne wyłącza-

Jeśli na przykład, w 1965 r. 
odłowiliśmy na Morzu Północ­
nym 110 000 ton śledzia, to w 
roku ubiegłym tylko 18 000 
ton. Nasi rybacy muszą teraz 
docierać przez kilkanaście dtni 
do odległych łowisk u wybrze 
ży Ameryki Północnej i Afry­
ki Środkowej. Stamtąd pocho­
dzi obecnie dwie trzecie na­
szych połowów. To również po 
głębia dotychczasowy deficyt 
polskiego rybactwa morskiego. 
Z tego tytułu dotychczasowe 
dopłaty państwa do gospodarki 
rybnej sięgały rocznie 600 min 
zŁ

W wyjaśnieniu dotyczącym 
zmiany cen na różne artykuły, 
zawarte tam liczby dotyczyły 
ogólnych podwyżek i obniżek 
w całych branżach, bez poda­
nia konkretnych cen na posz­
czególne towary. Chciałbym 
skorzystać z ogłoszonej obniż­
ki i kupić sobie lodówkę, ale 
chciałbym się zastanowić jaką 
kupić. Prosiłbym o podanie 
cen różnych lodówek.

Komunikat w sprawie zmia­
ny cen rzeczywiście mówi tyl­
ko o 15,8-procentowej obniżce 
cen lodówek. Jest to średnia 
dla wszystkich typów lodówek 
objętych tą przeceną. Praktycz 
nie natomiast pewne typy kosz 
tują obecnie o 12 procent 
mniej (np. „Polar 125” staniał

Antonin Dvorzak — Kwintet for 
tepianowy A-dur. op. 81 w wyko­
naniu Warszawskiego Kwintetu 
Fortepianowego (w składzie: Igor 
Iwanow — I skrzypce, Jan Tawro- 
szewicz — II skrzypce, Stefan Ka- 
masa — altówka. Andrzej Orkisz 
— wiolonczela i Władysław Szpil- 
man — fortepian). Polskie Nagra­
nia „Muza”, XL 0639, 33 obr;

Sygnały łowieckie — coś przede 
wszystkim dla myśliwych! Płyta za 
wiera między innymi: Pobudkę, 
Powitanie, Apel na łowy, Nagari- 
ka naprzód, Strzał do tyłu. Zbiór­
ka myśliwych, Koniec polowania, 
Pożegnanie zwierzyny z knieją, 
Naganka stać i wyrównać, Strzela 
na zwierzyna leży ubita, itd. itp. 
Polskie Nagrania „Muza”, XL 0291, 
33 obr.

Kolędy i pastorałki w opracowa­
niu Jerzego Dobrzańskiego. Wśród 
20 kolęd i pastorałek: Wśród noc­
nej ciszy, Bracia patrzcie jeno, Ach 
ubogi żłobie. My też pastuszkowie, 
Północ już była. Oj Maluśki i in­
ne. Veriton, XV 732, 33 obr.

Zapraszamy do tańca — to tytuł 
płyty zawierającej nagrania 12 
utworów tanecznycn: Goniąc kor­
morany, Żółte kalendarze. Gdzie 
jest mój dom, Si senor, Tych lat 
nie odda nikt. Orkiestry dete, Fa 
woryt 1 inne. Gra orkiestra pod 
dyr. Leszka Bogdanowicza. Pol­
skie Nagrania „Muza”, XL 0604, 33 
obr.

Jan Brzechwa „Zabawa w po­
dróż” — bajka muzyczna (muzyka 
Mieczysław Janicz, reżyseria Wie­
sław Opałek). Polskie Nagrania 
„Muza”, L 0505 , 33 obr.

Krótsza droga do lekarza

nie posuwu narzędzia itd. Mo- 
„ . , I gąca drążyć otwory o średni -

startu w przyszłe 5-lecie. (pch) I cy od 10 do 40 mm. (PAP)

Dokończenie ze str. 3
wykonawcami. Wśród zainte­
resowanych znaleźli się m. jn.: 
Wojewódzkie Zjednoczenie Bu 
downictwa Komunalnego, Wo­
jewódzki Zarząd Inwestycji 
Miejskich. Wojewódzkie Biuro 
Projektów. Nad całością czu­
wa Zespół Ekonomiczny Pre­
zydium WRN.

20 listopada br. w gmachu 
Prezydium WRN odbyło się 
spotkanie wszystkich zaintere­
sowanych, poświęcone omówię

niu konkretnych form reali­
zacji założonego programu. Pra 
ce zostały rozdzielone, termi­
ny ustalone. Plan przewiduje 
rozpoczęcie prac budowlanych 
przy pierwszych 12 ośrodkach 
w 1972 r.

Akcja, podjęta przed laty sa 
morzutnie w Belęcinie, przy­
brała więc postać planowego . 
działania, zmierzającego do peł 
nego. kompleksowego rozwią­
zania problemu.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Przyczyną tego stanu rzeczy 
było niewykonanie planu przez 
szereg przedsiębiorstw klu­
czowych i zarządzanych przez 
rady narodowe. W listopadzie 
nie wykonały planu produkcji 
przedsiębiorstwa podległe Mi­
nisterstwu Przemysłu Maszy­
nowego, Budownictwa oraz 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu, a ponadto, niektóre zakła­
dy przemysłu lekkiego i drob­
nej wytwórczości.

Przyczyny niewykonania pla 
nów były różne: w cukrow­
niach — opóźnienia w rozpo­
częciu kampanii i trudności w 
rozruchu niektórych urządzeń: 
w rzeźniach i masarniach — 
spadek uboju żywca; w prze­
myśle materiałów budowla­
nych — niedobory w zatrud­
nieniu opóźnienia w dosta­
wach cementu oraz awarie u- 
rządzeń; w zakładach prze­
mysłu lekkiego i drobnej wy­
twórczości — spadek popytu, 
zmiany w planach asortymen­
towych, kłopoty z zaopatrze­
niem itp.

Mimo tych niepowodzeń, nie 
wydaje się aby plan roczny był 
zagrożony. Wypracowane w 
poprzednich miesiącach nad­
wyżki produkcji globalnej 
przekraczają miliard złotych 
i można nimi wyrównać nie-

Połska to piękny i ciekawy 
kraj. Uczę się waszego języ­
ka, bo chcę studiować w 

Warszawie. — Tak uzasadniał swój 
trud poznawania naszej mowy jeden 
ze słuchaczy kursu języka polskiego 
w Polskim Ośrodku Informacji i Kul­
tury w Lipsku. Inni, z którymi rozma 
wiałem podawali różne motywy: je­
den korespondował z dziewczyną z 
Łodzi, drugi ma zamiar pracować na 
Targach Lipskich (a dyplom z takie­
go kursu jest równoznaczny z niemiec 
kim egzaminem państwowym), jeszcze 
inny mówił, że ma po prostu takie 
hobby. Słuchaczy jest w sumie wie­
lu, po kilkudziesięciu na paru kur­
sach różnego stopnia.

Powiedzmy jeszcze inaczej; jest ich 
mniej niż chciałoby. Nie dla wszyst­
kich bowiem chętnych starcza miej­
sca. Ośrodek robi — jak to się mó­
wi — co może, wszakże fundusze na 
te cele są ograniczone.

Zainteresowanie Polską ma swoje 
obiektywne uzasadnienie, ale jest to 
też w znacznej mierze rezultat dobrej 
roboty propagandowej samego Ośrod­
ka. Działa z rozmachem, jest pełen in 
wencji i dobrych pomysłów. I co jest 
godne podkreślenia — tym energicz­
nym przedsięwzięciom wychodzą zaw 
sze naprzeciw lipskie władze partyj­
ne i miejskie.

— Atmosfera życzliwości, jaka nas 
tu otacza — powiedział mi zastępca 
dyrektora Ośrodka Wiesław Grzym- 
ski — zasługuje na szczególne uzna­

nie. To nam bardzo pomaga w codzien 
nej pracy i w podejmowaniu różnych 
inicjatyw. Organizujemy na przykład 
teraz konkurs wiedzy o Polsce. Zależy 
nam na szerszej propagandzie tej im­
prezy. Zaproponowaliśmy współudział 
miejscowej gazecie. Nasza propozycja 
spotkała się z pozytywnym przyję­
ciem. Tą drogą dotrzemy do setek ty 
sięcy saksońskich czytelników.

Myślę, że rezultatem tej życzliwości 
są też lokale Ośrodka, umiejscowione 
w samym centrum miasta, ze znako­

Polskie okno w Saksonii
Korespondencja własna z NRD

mitymi witrynami, obszerne i repre­
zentacyjne. W sam raz na cele, jakie 
stawia sobie ta polska placówka.

Otóż, niezależnie od kursów, akcji 
odczytowej, licznych koncertów i im­
prez o charakterze kulturalnym — or­
ganizuje się tu także wystawy i to 
wielorakiego rodzaju. W Lipsku po 
raz pierwszy, jeśli chodzi o takie na­
sze placówki za granicą — rozpoczęto 
systematycznie eksponować polskie 
wyroby przemysłowe. Niezależnie więc 
od tradycyjnych wystaw — np. pla­
katu, malarstwa czy grafiki — urzą­
dza się wystawy artykułów, które 

pragniemy popularyzować na obcych' 
rynkach. Właśnie w dniu moich od­
wiedzin tj. pod koniec listopada, u- 
stawiono w sali ekspozycyjnej wyroby 
polskiego przemysłu elektrotechnicz­
nego i elektrycznego oraz pełny asor­
tyment lodówek.

Gdzie, jak gdzie, ale w NRD, a 
zwłaszcza w 600-tysięcznym Lipsku, 
taki sposób przemawiania do wy­
obraźni — nawet jako element pro­
pagandy kraju — wy da je się być 
bardzo celowy i skuteczny.

Jest tu jeszcze jedna rzecz godna 
podkreślenia, a zarazem zaadresowa­
nia do władz miejskich Poznania. Z 
inicjatywy lipskiego Ośrodka utządzo 
no tu szereg wystaw obrazujących o- 
siągnięcia gospodarcze i kulturalne 
poszczególnych województw naszego 
kraju. Łączopó z tym odczyty i fa­
chowe spotkania. Była tu już wysta­
wa Lublina, Łodzi, Warszawy, Opola 
i Bydgoszczy. Z Lipska ekspozycje 
wędrowały do wielu innych miast 
NRD. Budziły one duże zainteresowa­
nie i zrobiły kawałek dobrej roboty 
dla kraju. Nie było tu dotychczas Po­
znania, co z racji choćby targowego 

pokrewieństwa wyda je się nieco nie­
zrozumiałe.

Tymczasem Poznań, zarówno jako 
miasto Targów, jak i licznych zabyt­
ków oraz przemysłu i przecież dobre­
go rolnictwa, ma co pokazać, ma co 
zaprezentować niemieckiej publiczno­
ści. Wielkopolska powinna zatem zna 
leźć się na planszach wystawowych. ? 
Rzecz do omówienia i ustalenia z lip­
skim Ośrodkiem. <

Jeszcze jeden dział, o którym trze­
ba wspomnieć, gdy mowa o Polskim 
Ośrodku Informacji i Kultury w Lip­
sku: salon sprzedaży polskiej sztuki 
ludowej, rękodzieła artystycznego, 
płyt i książek. Tu także panuje zwyk­
le duży ruch. Jak to się mówi — 
drzwi się nie zamykają. Obroty są 
bardzo wysokie; życzyć takich można 
by każdemu z naszych sklepów „Ce­
pelii”.

Właśnie zainteresowanie polskimi 
drobiazgami zdobniczymi, książkami i 
płytami Jest dla mnie jeszcze jednym 
dobitnym potwierdzeniem rosnącej 
wśród lipskiej (i chyba nie tylko) spo­
łeczności, sympatii dla naszego kraju 
i uznania dla naszej sztuki. W końcu 
tego rodzaju artykułów nie kupuje 
się, gdy się komuś nie podobają.

Na pożegnanie, już w progu Ośrod­
ka, Wiesław Grzymski powiedział mi: 
„Koniecznie zdopingujcie Poznań do 
przyjazdu z wystawą. Warto. Lipsk 
na pewno przyjmie was serdecznie i 
z zainteresowaniem”.

ZBIGNIEW MIKA
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Koszykarki kończą Poznańskie szachistki

Wózki dziecięce •— ostat­
nia nowość, głębokie, 
kombinowane, wzory pra 
wnie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 44559g

jesienną rundę w czołówce turnieju

Lech gra w Krakowie
Koszykarki ekstraklasy jako ostatnie z z.espołów ligowych kończą 

runae jesienna sezonu mistrzowskiego 1970/71. W najbliższą sobotę 
i niedzielę odbędzie się ostatnia
Wszystko wskazuje na to, że 

mistrzem jesieni w I lidze koszyka 
rek zostanie krakowska Wisła. Ze­
spół ten na 12 dotychczas rozegra­
nych spotkań przegrał tylko jeden 
mecz ze Spójnia Gdańsk. Poraż.ka 
ta jednak wynikła nie tyle z do­
skonałej gry Spójni, ile raczej ze

1 liga koszykówki

Wybrzeże mistrzem
I rundy

W ostatnim spotkaniu pierwszej 
rundy o mistrzostwo I ligi koszy­
kówki mężczyzn Lublinianką po­
konała Legię (W-wa) 73:64 (44:32).

A oto tabela po
1. Wybrzeże Gd.
2. Wisła Kraków
3. Śląsk Wrocław
4. AZS W-wa
5. Polonia W-wa
6. Lech Poznań

I rundzie:

7.
8.
9.

10.

Legia W-wa 
Lublinianka 
Górnik Wałb, 
Społem Łódź

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

34
31
30
28
28
27
26
25
23
18

1544—1315 
1412—1322 
1473—1307 
1329—1308 
1440—1374 
1355—1355 
1545—1495 
1274—1371 
1519-1665 
1223—1612 

(t)

Papa“ Stamm
nadal potrzebny

14 grudnia 1970 r. Feliks Stamm 
skończył 69 lat życia z których aż 
46 poświęcił pracy w polskim bok 
sie. Wspaniały to jubileusz. Od 
1923 r. niezmordowanie zajmuje 
się on szkoleniem kadr polskiego 
pięścią rstwa.

seria rozgrywek 
zmęczenia drużyny krakowskiej, 
grającej mecz 7 gdańszczankarni 
zaraz po powrocie z Hiszpanii. Na 
drugim miejscu powinien uplaso­
wać się poznański Lech, który w 
tym sezonie zaczął wreszcie wy­
grywać i obecnie zajmuje drugie 
miejsce w tabeli mając dwa zwy­
cięstwa więcej niż znajdująca się 
na trzeciej pozycji Spójnia.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
dojdzie do bezpośredniego nojedyn 
ku pomiędzy aktualnym liderem 
tabeli — Wisła i wiceliderem — Le 
chem. Mecze te odbędą się w Kra­
kowie i chociaż wszystko wskazu­
je na to że faworytkami są ko­
szykarki Wisły, zespół poznański 
wcale nie stoi na straconej pozy­
cji. Jeżeli tylko potrafi on zagrać 
dobrze w obronie, a najwyższe za­
wodniczki kolejarek Fromm i Stró 
żyna, włączą się aktywnie 
do walki o piłkę pod tablicami, 
możemy oczekiwać przyjemnej nie 
spodzianki. Żeński zespół Lecha 
ma duże szanse na zdobycie co 
najmniej tytułu wicemistrza Polski 
na rok 1971 i mamy nadzieję że 
tak sie stanie.

W Poznaniu natomiast wystąpią 
akademiczki, które będą miały za 
przeciwnika ŁKS. Mecze te odbę­
dą się w sali przv ul. Młyńskiej 
14a, w sobotę o godz. 18.30 i w nie­
dziele o godz. 16. ŁKS zajmuje co 
prawda trzecia pozycję w tabeli, 
mając na swoim koncie 7 zwy­
cięstw i 5 porażek, zaś AZS szóstą 
z 4 zwycięstwami i 8 porażkami, ałe 
rie znaczy to. że poznańskie aka­
demiczki znajdują się na straco­
nej pozycji. Stać je na wygranie 
co najmniej jednego spotkania a 
może nawet dwóch. Nie mą co 
ukrvwać, że punkty są AZS-owi 
bardzo potrzebne, gdyż od zajmu- 
lacych przedostatnią i ostatnią po
zycję w tabeli Polonii i AZS-u 
W-wa dzieli je różnicą tylko 1 
punktu i ewentualne zwycięstwa 
pozwoliłyby akademiczkom umoc-

W Łodzi rozgrywane są z udzia­
łem 20 zawodniczek półfinały 
Indywidualnych Mistrzostw Polski 
Kobiet. Dobrze spisują się w tur­
nieju reprezentantki Lecha. Po 
5 rundach gier Danuta Adamczew 
tka prowadzi wspólnie z Krysty­
na Cichecka (Górnik Zabrze) — 
obie po 4 pkt. Natomiast mło­
dziutka Kamila Denibecka mając 
3.5 pkt. dzieli 3—6 miejsca z I.om 
bisani (Górnik Świętochłowice), 
Szota (Legion W-wa) oraz Kraw- 
cewicz (Start Łódźl.

Dembecka wygrała z mistrzynią 
międzynarodowa dr Różą Herma- 
nowa oraz pokonała b. mistrzynię 
Polski juniorek Lidie Fentzel z 
Łączności Bydgoszcz. Turniej jest 
prowadzony systemem szwaicar-

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań, 
Dąbrowskiego 88. 44798g

FI Lokale
Pracująca szuka pokoju 
— Grunwald, Jeżyce, śród 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla K8673.

skim ra etanie 
łti MP wejdzie 
zawodniczek.

10 rund. Do fina- 
sześć pierwszych

W sootkaniu miedzyokregowym
Szczecin — Poznań żwvcieżvli go­
spodarze 5:3. Punktv dla poznania 
ków, którzy wystąpili w rezerwo­
wym składzie zdobyli: Kruszyński 
i Szatkowska ora? Różański i Tar 
kowski po połówce, (nt)

Otwarty turniej
brydżowy

m. 2.
Bydgoszcz, pokój 26 m8, 
używalność kuchni, kom­
fort, I ptr., centrum, c. o. 
— zamienię na równorzęd 
ne lub nowe budownic­
two w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44144g.

Feliks Stamm ma 3 synów i 1 
córkę. Żaden z synów nie przejął 
po ojcu „berła” trenera bokser­
skiego, chociaż najbliższym tego 
zawodu jest średni syn — magi­
ster wf w Bydgoszczy. Najstarszy 
pływa jako starszy mechanik na 
statku „Nowy Sącz”, a trzeci jest 
szlifierzem w bydgoskiej Eltrze. 
Córka pracuje w Ministerstwie Ko 
munikacji. Pan Feliks jest dziad­
kiem 5 wnucząt.

Od kilku miesięcy Feliks 
Stamm, zawsze młody i ogromnie 
żywotny, zaczął przybierać na wa 
dze. Powód? Po prostu od 7 lipca 
br. pań Feliks przestał paliĆ.(!)

Na pytanie kiedy ma zamiar za 
kończyć karierę trenerską — od­
powiedział:

„Uzgodniłem ze swoją najwyż­
szą władzą — żoną, że będę pro­
wadził treningi do zakończenia 
Olimpiady w Monachitim 1 taki 
mam zamiar. Ale to się tak mó­
wi. Jeżeli po tym okresie będę w 
pełni sił fizycznych i nadal będę 
potrzebny, to kto wie czy się nie 
dam namówić na jeszcze kilka lat 
pracy”, (o-za)

nić się w 
leli.

Ponadto 
a Polonia 
Warszawa.

środkowym rejonie ta-

Olimpia gra ze Spójnią, 
Warszawa z AZS-em 
(s)

Hokej na trawie

• Praca Nauka
Gosposia do 2 osób po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre, pokój oddzielny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45059g.

Tegoroczny sezon brydżowy po­
woli dobiega końca. Był on bardzo 
pomyślny dla reprezentantów na­
szego okręgu, którzy zanotowali na 
swoim koncie kilka efektownych 
sukcesów i to zarówno w turnie­
jach indywidualnych jak i w roz­
grywkach drużynowych. Budowla­
ni Poznań zajęli trzecie miejsce w 
tabeli I ligi zaś ostrowski zespół 
Dąb awansował po zaciętych bo­
jach do II ligi.

Ostatnim turniejem, w tym roku, 
który zgromadzi czołówkę wielko­
polskich brydżystów sportowych, 
bedzie turniej zakończenia sezonu. 
Rozpocznie się on w niedzielę, 20 
bm. o go^z. jo w Sali Kominkowej 
Pałacu Kultury w Poznaniu. Im­
prezą ta ma charakter otwahv i 
jest dostępna również dla brydży­
stów niesklasyfikcwanvch. Warto 
dodać, że dla tych ostatnich or^a- 
nizatorzv przvpotowali specjalne 
nagrody. Zachęcamy wiec wszyst­
kich entuzjastów brvdża sn^rtowe 
eo do udziału w turnieju, (s)

PONAD PÓL MILIONA ZŁ 
ORAZ 79 NAGRÓD 

czeka na szczęśliwca

W „KOZIOŁKACH”.
K8714

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Św. Trójcy 7

Sprzedam wzmacniacz 
„Regent-30”, organy „Ju- 
nost” — nowe, Poznań, 
ul. Sokoła 8 m. 11. 45122g

Bale rusztowaniowe, uży­
wane, deski rozbiórkowe 
kupię. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44910g

Panienkom pokój wynaj­
mę. Plewiska - Osiedle, 
Laskowa 16 a. 43975gpr.

44955g

K3649

Zamienię 4-pokojowe lub 
M-5 Winogrady, spółdziel 
cze na równorzędnie Ła­
zarz lub Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44126g,____________ _
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe w Szczecinie na 
2 lub 3-pokojowe w Ko­
ninie lub Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44173g.
Pani pracującej wynajmę 
wspólny pokój. Rybnicka 
41 a (Junikowo). 44234g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju wyłączonego 
— śródmieście, Łazarz. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 44252g.

• Samochody

Mistrz Polski Warta

„Warszawę Combi” sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43380g.

na turnieju w Barcelonie
Po zakończeniu tegorocznego se­

zonu w hokeju, na trawie, wszyst 
kie drużyny rozpoczęły zaprawę 
zimową i przygotowania . do mi­
strzostw halowych.

Jedynie zawodnicy mistrza Pol­
ski — Warta nie zeszli jeszcze z 
zielonej murawy. Drużyna „zielo­
nych” skorzystała z zaproszenia 
Real Clubu de Polo de Barcelona 
i weźmie udział w dniach od 2 do 
6 stycznia przyszłego roku w 
XXIII Festiwalu Hokejowym, orga 
nizowanym przez wspomniany 
klub.

Udział w turnieju noworocznym 
weźmie kilka zespołów zagranicz­
nych, przeważnie mistrzów krajo­
wych. W ramach tego festiwalu od 
będzie się VII turniej juniorów i

• Sprzedaż
Foksteriery gładkowłose, 
rodowodowe sprzedam. 
Jaskowski, Pszczew, pow. 
Międzyrzecz, Swierczew-
skiego 4, tel. 27. 1818p

Dnia 14 grudnia br. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STANISŁAW GŁOWACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. XII. br. o godz. 

10 w Obrzysku Starym.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald

45345g

Dnia 14 grudnia 1970 r. zmarł długoletni czło­
nek Cechu, śp.

WŁADYSŁAW PRĘDKOWSKI
mistrz krawiectwa i bieliźniarstwa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 grud­
nia 1970 r. o godz, 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu 
A. 45301g

tDnia 15 gruA^B 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy mąż, ko­
chany ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 77,'śp.

KAROL ADAMSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, Piekary 13 b m. 1. 45364g

Kupię nową Syrenę. Te­
lefon 508-50, względnie o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45235g.

V turniej zespołów kobiecych, oba 
w konkurencji międzynarodowej.

W związku z wyjazdem do Hisz­
panii — laskarze Warty trenują re 
gularnie i intensywnie pod kie­
runkiem swego trenera Janą Gór 
nego. W składzie 20-osobowej eki­
py znajdzie się 16 zawodników. 
Wyjazd nastąpi w ostatnich dniach
bieżącego miesiąca.

Do Warty wpłynęło tównież 
proszenie na międzynarodowy 
niej we Włoszech, który ma

za- 
tur 
się

odbyć w ostatniej dekadzie kwiet­
nia przyszłego roku. Wyjazd ten 
wvdaie sie w chwili obecnej wąt­
pliwy. wobec przewidzianych w 
tym okresie spotkań międzypań­
stwowych. w których w drużynie 
polskiej nie może nrzecięż zabrak­
nąć czołowych hokeistów mistrza 
Polski, (tb)

Sprzedam okazyjnie ze­
staw kolejek Pico z ma­
kietą, kurtkę baranią. Te
lefon 519-18. 45192g
Piec c. o. 1,75 camino rok 
używany, hydrofor 300 1 
sprzedam. Tel. 449-92.

4507«g

Trabanta Combi — stan 
idealny sprzedam, Oglą­
dać: Ńad Wierzbakiem 5,'
godz. 8—15. 45,W.
Sprzedam samochód Ford 
Wedette, silnik W-wa, ca 
lość po kapitalnym re­
moncie. Stanisław Szeląg, 
Śrem, ul. Waryńskiego 8 
m. 114, Jeziorany. 1821p
Sprzedam ciągnik marki
Ursus z przyczepą
kompletem narzędzi. Ka­
zimierz Ludwisiak, Brzos- 
tów 55, pow. Głogów, 
woj. zielonogórskie. 1822p

• Merurhomości

Sumator marki „Facit” 
nowy sprzedam. Poznań, 
ul. Czechosłowacka 40 m.
1, tel. 207-24. 1324p
Futro nowe popielate łap 
ki karakułowe okazyjnie 
sprzedam, Głogowska 96 
rn. 3. 45269g

tDnia 15 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana i najlepsza matka, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 76, śp.

ZOFIA MALĄG
wdowa po

Pogrzeb odbędzie się • 
12 z kaplicy cmentarza

W smutku pogrążona

śp. Ignacym
w piątek, 18 bm. o godz. 
na Miłostowie (Główna).

Poznań, Długa 1# mi 16. 45358g

tDnia 15 grudnia 1970 r. odszedł od nas, prze­
żywszy lat 71, nasz najdroższy ojciec, mąż 
1 dziadek, śp.

WINCENTY MACKIEWICZ 
b. naczelnik Izby Skarbowej i pracownik 

V Oddz. NBP w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RODZINA
Poznań, Jackowskiego 53 m. 5. 45360g

tDnia 15 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana matka, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 82, śp.

ROZALIA SKOWROŃSKA
* domu BANASZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o 
11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
syn, synowa, siostrzeniec z żoną i

Poznań, Grunwaldzka 25 m. 16.

godz.

córką
45351g

Spiesznie sprzedam dom 
własny, 3 pokoje, 2 kuch 
nie, po kupnie wolne, o- 
gród, warsztat, garaż, ca­
łość 1.000 m8, cena 150 tys. 
Cieślewicz — Kiszkowo, 
Gnieźnieńska 1. 1816p

! Kupię w Lesznie domek 
> jednorodzinny, cały wol- 
: ny, do 180 tys. zł. Oferty 
> „Prasa”, Grunwaldzka 19 
! 1 dla 44228g.

OKAZYJNA SPRZEDAŻ PREMIOWA
W SKLEPACH MHD ARTYKUŁAMI 
WŁÓKIENNICZYMI i ODZIEŻOWYMI 
W POZNANIU 

♦ DLA PAN —
przy ul. Dzierżyńskiego 13 — narożnik Długiej:
DAMSKIE PŁASZCZE, KURTKI; SUKIENKI, SPÓD­
NICE, SPODNIE i DODATKI GALANTERYJNE.

♦ DLA PANÓW —
— przy ul. 27 Grudnia 12 —

UBRANIA, PŁASZCZE, KURTKI
— przy ul. Kautaka 1 —•

UBRANIA, PŁASZCZE, KURTKI 
przy al. Marcinkowskiego 19 — 
UBRANIA, PŁASZCZE, KURTKI

WYGRANE PREMIE
WRĘCZAMY ZARAZ PRZY ZAKUPIE-

na

na

na

wzrost

wzrost

wzrost 180—185

170—175

160—165

Bogate zaopatrzenie 
w najnowsze modele zapewnia
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montaźowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka
nr

Sprzedam działkę budow­
laną 1.400 m8. Szczepan­
kowo budynek gospodar­
czy. 2 pokoje, kuchnia. 
Figler, Poznań, Strzelecka
23 m. 9. 44215g

• Zguby • Hożne
Dnia 6 grudnia 1970 r. o- 
koło godz. 16 w okolicy 
Walki Młodych znalezio­
no męski zegarek. Ode­
brać, Swarzędz, ul. Po-
znańska 54. 45198g
Garaż w okolicy Grun­
waldzka Matejki od-
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45367g.

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 42572g
Foxteriera szorstkowłose­
go pełnorodowodowego 
młodego, tylko psa i pod- 
chowanego kto sprzeda w 
dobre ręce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43953 g.
Chromuje, nikluje, mie­
dziuje, mosiądzuje, oksy­
duje, odnawia lampy — 
żyrandole, srebrzy zasta­
wy stołowe, lustra samo­
chodowe, inne Zakład 
Gąlwanizącyjny, Poznań, 
Wrocławska 25, tel. 554-89.

43581g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20.

44896g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 43269g
Uwaga Ogrodnicy! Przyj 
muję zamówienia na sa­
dzonki pomidorów hete- 
rozyjnych „Revermund" 
Eurocros — BB Ronald, 
Montfowet, Zelandia i Po 
tentat. Odbiór luty 1971 — 
tel. 479-96 po gódz. 20.

45277g

Ostrzegam przed rozpow­
szechnianiem nieprawdzi­
wych i poniżających mnie 
wiadomości. Janina Stud- 
niarek, Kościan, ul. Pa-
derewskiego 15. 44858g

+ Dnia 14 grudnia 1970 r, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najdroższa niezapomniana żona, ma­
musia, teściowa, babunia i siostra, śp.

HELENA JAKUBOWSKA
z d. POLCYN

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 14.30 z ko­
ścioła św. Piotra W Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż i rodzina

Gniezno, ul. Grzybowa 34. 45303g

tDnia 15 grudnia 1970 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 68, moja ukochana żona, 
matka i babcia

MARIA MARCINKOWSKA
z domu GREMBOWSKA

Pogrzeb odbędzie 
dżinie 15 z kaplicy

W głębokim żalu

Poznań, Kielecka 24.

się w piątek, 18 bm. o go- 
cmentarza na Starołęce.
i smutku pogrążony

mąż z rodziną
45309g

tW dniu 15 grudnia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, kochana 

matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 58, 
śp.

ANTONINA RATAJCZAK
zd. STĘSIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o godz.
14 z kaplicy cmentarza przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie i wnuczki

Poznań, Podolańska 44 m. 2. 45298g
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225 — zatrudni zaraz
KIEROWNIKA MAGAZYNU. Wymagane wy­
kształcenie: średnie oraz 2 lata praktyki w ma­
gazynie przemysłowym, lub zawodowe i 5 lat
praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr w godzinach od 7.30 do 15.30, w soboty do 13.30. 
adres jak wyżej. K8G59
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

3 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej i MŁ. INWENTARYZATORA.

Warunki do omówienia na miejscu. K8376
W związku z otwarciem Salonu Mody
miasta Poznania Przedsiębiorstwo

na terenie 
Państwowe

„Moda Polska” w Warszawie — zatrudni następują­
cych pracowników:

MAGAZYNIERA i SPRZEDAWCÓW — ze zna­
jomością branży odzieżowej i wieloletnim sta­
żem pracy oraz z udokumentowanym wykształ­
ceniem.

Wynagrodzenie za pracę zgodne z układem zbioro­
wym dla pracowników handlu i spółdzielczości.

Podania wraz z odpisami świadectw, należy kiero­
wać do Działu Kadr — Warszawa, ul. Marszałkow­
ska 91/97 lub kontaktować się osobiście z kierowni­
kiem Salonu — Poznań, ul. Paderewskiego nr 1.

K8375
Dyrekcja Klucza PGR w Charbrowie, pow. Lębork, 
woj. Gdańsk — zatrudni zaraz

RODZINĘ składającą się z TRZECH PRACOW­
NIKÓW do obsługi trzody chlewnej.

Mieszkanie dwupokojowe zapewnione.
Sklep, przystanek PKS na miejscu.
Szkoła i GRN — 1 km.
Wynagrodzenie w/g UZP w Rolnictwie + dodatek 

trudnościowy.
Zgłoszenia — tylko listowne. W8355

Spółdzielnia Pracy Stolarsko - Koszykarska „Obra” 
w Trzcielu, pow. Międzyrzecz — przyjmie z dniem 
1 marca 1971 r.

PRACOWNtKA
KSIĘGOWEGO.

na stanowisko GŁÓWNEGO

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne i 3 lata praktyki na tym stanowi­
sku lub średnie ekonomiczne i 5 lat praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 
Spółdzielni od godz, 7—15.W8356
Spychacze — siekacze do 
śniegu, bramy, siatki, o- 
grodzenia wykonuję. Dą-
browskiego 42. 44964g
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

44539g
Warsztat ślusarski, — Si­
korskiego 41, wykonuje 
okuwanie nart — naprę- 
żacze do nart — oparcia 
do saneczek — ostrzenie 
łyżew — mocowanie bu­
tów do łyżew — narożni­
ki ochronne do ścian — 
zabezpieczenia do okien 
przed samozamykaniem 
oraz zakończenia do chód
ników. 44254g
Udziałowca do pieczar­
karni przyjmę. Warunki 
korzystne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45147g.

ukochany 
lat 59, śp.

długoletni
Pogrzeb

Usługi budowlane Kon­
rad Chmieliński, Gorzów 
Wlkp., Stara 2 m. 1, tel. 
25-84, przyjmuje do wy­
konania budowę domków 
jednorodzinnych. 1800p

Matrymonialne
Wdowa bezdzietna, pogod 
nego usposobienia, włas­
ne mieszkanie, poślubi 
kulturalnego, uczciwego 
pana bez nałogów, do lat 
65. Najchętniej rencistę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43559g.
Pani lat 25, wysoka, przy 
stojna, właścicielka nie­
ruchomości pozna przy­
stojnego, kulturalnego, do 
brze sytuowanego pana 
bez nałogów w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44763gpr.

5530

Dnia 15 grudnia 1970 r. zakończył pracowite 
życię mój najdroższy mąż, przyjaciel, nasz

brat, szwagier i wujek, przeżywszy

EDMUND DEGLER 
nauczyciel, wychowawca i opiekun 

odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.
14 w Gulczu, pow. Czarnków. 

Pogrążeni w głębokim żalu

Gulcz — szkoła.
żona oraz rodzina

45295g

Dnia 14 grudnia 1970 r. zakończył swe praco­
wite i ofiarne życie, w wieku lat 73, nasz naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

były
Pogrzeb 

o godz. 11

JÓZEF CEGLAREK
więzień Dachau i Oranienburga
odbędzie się w czwartek, 
w Sierakowie.

W głębokim smutku zawiadamiają 
żona, dzieci i

17 bm.

wnuki
45327g 

BBKIUHMUW

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15. XII. 1970 r. zmarł ....................

niach, przeżywszy lat 70, 
ciec, teść i dziadek, śp.

po ciężkich cierpie- 
najdroższy mąż, oj-

FRANCISZEK KOZICZAK
mistrz elektryk, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu winiarskim, ul. Piątkowska.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Wołyńska 32. 45339g |
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GRUDZIEŃ Olimpii
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Czwartek Słońce: 7.40—15.24

TEATRV 
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W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Fra 
diavolo”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. 11, 17 „Bałwankowa bajka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dożywocie”.

K!NA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Daleko na zacho­
dzie”; KOŚCIAN: „Bitwa o An­
glię”; LESZNO: „Noc generałów”; 
NOWY TOMYŚL: „Człowiek z 
Hongkongu”: OBORNIKI: „Zawo­
dowcy”; ŚREM: „Kniaź i tatarzy”; 
ŚRODA: „Miłość i jazz”; SZAMO­
TUŁY: „Ruchomy cel”; WĄGRO­
WIEC: „Kobieta wąż”; WRZEŚ­
NIA: „Pojedynek w słońcu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„U stóp Pirenejów”.

RADiO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.14 Mozaika muzycz­
na: 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 9 Dla klas 
III—IV (j. polski): „Choinka” — 
baśń H. Ch, Andersena; 9.25 Mu­
zyka romantyczna: 10.05 „Noc w 
Lizbonie” — fragm. pow. Ericha 
Marii Remarque’a — przekład 
Aleksandra Matuszyua (powt. z 
16. VII. 1965 r.); 10.25 Zesp. Wo­
kalny „Les Chanteurs de Paris” 
i Orkiestry Franck’ą PourceFa; 
10.50 Nowości czeskiej techniki — 
fel. Jiży Golub: 11 Dla klas VIII 
(fizyka): Naelektryzowany dyrek­
tor — montaż radiowy: 11.20 De­
dykujemy II zmianie; 12.25 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 13 Z życia 
ZSRR'; 13.20 Na swojska nutę; 13.49 
Mel. i rytmy dla wszystkich: 14 
Nie przemilczeć, nie zapomnieć o 
W. Mrozowskim — mówi II. La- 
dosz: 14.10 Pieśni z poematu J. 
Kasprowicza; 14.30 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 15.95 
Godzina dla dziewcząt i chłopców1; 
16.05 „50-lecie Konserwatorium 
Poznańskiego”: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera: 19.45 Jazz na we 
soło; 20.25 Zespół ..Trubadurzy’’; 
21 W mieniu prawa, w służbie 
społeczeństwa — mąg. MuQ: 21.39 
Listy z teatrów: 22 Śpiewa Poznań 
ski Chór Chłopięcy pod dvr. J. 
Kurczewskiego: 22.20 Z cyklu; 
„Wszystkie Sonaty skrzypcowe 
Ludwika van Beethorena”; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Ork. 
Tomy Evans’a: 23.30 „Rewia pio­
senek”: 0.10 Koncert życzeń od 
słuchaczy polonijnych: 0.30 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 1», 
12.05. 15. 16. 18, 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.35 Rep. pt.: „Wróbel czy sio 
wik”: 9 Przerwa konserwacyjna; 
15 Koncert muzyki operowej; 17.15 
Aud. ekon.: 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Aud. młodzieżowa: 18.20 „Wi 
dnokrae” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Lekcja j. rosyjskiego; 19.31 Beetho 
ven; 21 „Bez kwiatów i laurek” 
— rep.; 21.30 Mel. taneczne; 21.30 
Rep. z Ogólnopolskiego Festiwalu 
Piosenki i Piosenkarzy Studenc­
kich: 22.30 Muzyka taneczna: 23.92 
Z twórczości Beethoyena.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.39. 7.39, 
8.30. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
ot? z fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Przeciw sobie samym” — pow. 
Jocelyn i Kestera Brentów: 9.) 9 
Pieśni ze szlacheckiego zaścianka; 
9.30 Nasz rok 70-tv; 9.45 Beat w 
stylu orientalnym: 10 Kronika Po­
laków w balladzie: 10.15 „N—T” 
czyli nowoczesność i technika; 
10.35 Wszystko dla pan; 11.45 „An­
na Karenina” — pow. Lwa Tołsto­
ja: 12.25 Konc. muzyki uniwersał 
nej: 13 Na wrocławskiej antenie: 
15 Piaty do bridża — gaw.; 15.10 
Z nieznanych nagrań ery swingu; 
15.35 Pocztówka z miasteczka — 
rep.; 15,50 Albert Nicholas w Me­
diolanie: 16.15 Nasz rok 70-ty: 16.30 
Spirituals w różnych wyk.; 16.45 
Bossa — nova w różnych wyk.: 
17.05 Ouodlibet. czyli co kto lu­
bi: 17.30 ..Przeciw sobie samym” 
— now.: 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki: 18 Nieznane o znanych 
— T. Boy-Żeleński: 18.35 Blues 
wczoraj i dziś; 19 „Stare Indie w 
nowjm świecie”: 19.15 Wariacje 
Ludwika van Beethoyena: 19.35 Na 
gitarze gra Baden Pawell; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Pod 
szafirowa igła: 20.25 Rozmowa o 
filmach: 20.40 Gdzie jest przebój ; 
21.05 Tvlko no hiszpańsku: 21 20 
Madame Irena — rep.: 21.45 „Fi­
delio” Ludwika van Beethoyena: 
22.08 The Rechelors: 22.15 powieść 
w wyd. dźw.: „Kapitan Blond” 
Rafaela Sabatinieen: 2? 45 Okudża 
wa po nolsku; 23.95 Muz. polska 
— muzyka euronejska: ?3.5# Pnie­
wa Bino; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 8.W. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30, 17, 18.30. 22.
. " 4

Ze Środy

Handel zmienia oblicze miast
Pęd do modernizacji skle­

pów staje się w Wielkopolsce 
powszechny. Stare, jednoizbo­
we nieraz, ciasne i ciemne po­
mieszczenia przekształcają się 
w nowoczesne, przestronne, 
funkcjonalne, dobrze wyposa­
żone i — co niemniej ważne 
— ładne lokale handlowe. Ta­
kie sklepy zmieniają w spo­
sób zasadniczy wygląd ryn­
ków i ulic.

Modernizacja sklepów doko­
nuje się głównie w śródmieś­
ciach, jako że tam właśnie są 
one najbrzydsze. W przeci­
wieństwie do przedmieść, tu­
taj nie ma miejsca na budo­
wę nowych sklepów, jedyną 
więc możliwością unowocześ­
nienia centrum jestiprzebudo­
wa.

Projekt modernizacji skle­
pów, obejmujący dwa najbliż 
sze lata, przygotowano rów­
nież w Środzie. Prace te będzie 
się prowadzić głównie przy 
Rynku; pl. Miłostana oraz 
przy ulicach Dąbrowskiego i 
Kilińskiego. Przy okazji za­
mierza się również przeprowa 
dzić korektę nieprawidłowej 
obecnie sieci sklepów spożyw 
czych. Plan przewiduje połą­
czenie kilku małych sklepów 
w większe, w innych zaś — 
generalny remont i zmianę a- 
sortymentu sprzedawanych w 
nich towarów.

Istnieje np. w Środzie Wiej 
ski Dom Towarowy, który jed 
nak niczym nie różni się od 
normalnych domów towaro­
wych, prowadząc sprzedaż 
wszelkich artykułów przemy­
słowych. Obecnie zamierza się 
skoncentrować w nim wyłącz­
nie artykuły niezbędne rolni­
kom, zwalniając w ten sposób 
w mieście lokale po sklepach 
(np. CRS czy RSO), które do 
tąd tym się zajmowały.

W ten sposób miasto zyska 
pomieszczenia, w których ot­
worzyć będzie można bardzo 
potrzebne punkty usługowe. 
Być może uda się w ten spo­
sób również wygospodarować 
lokal dla „Eldomu”.

Sredzka „starówka” nie ma, 
niestety, zbyt dużych możli­
wości łączenia i rozbudowywa 
nia sklepów, jako, że śród­
miejskie kamieniczki są wąs­
kie. Tuż obok sklepów znajdu

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Gnieźnie specjali­
zuje się w produkcji serów: 
brie i camembert. Wyroby te 
odznaczają się wysoką jakoś 
cią, a brie zdobył pierwsze 
miejsce na ocenie serów pro 
dokowanych w krajach 
RWPG, zorganizowanej w 
Związku Radzieckim. W bie­
lącym roku gnieźnieńska spół 
dzielnia dostarczy 330 ton se 
rów, a w przyszłym — 450 
ton. Na zdjęciu: hodowla pleś 

ni do produkcji setów.
Fot. — Staszyszyn

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — Metodyczne 
ujęcie nauki „O izoiuetriach w 
przestrzeni”; 9—9.39 — Język pol­
ski kl. VI — Karol Szymanowski; 
19.55—11.25 — Historia kl. VI „W 
starej kopalni”: 12.45 — Mechani­
zacja rolnictwa — „Mechanizacja 
nawożenia nawozami mineralny­
mi” cz. I; 13.15 — Film „Gdańska 
sztuka kuźnicza”: 13.30—14 — Me­
chanizacja rolnictwa — „Mechani­
zacja nawożenia nawozami mine­
ralnymi” — cz. II; 15.20 — Politech 
nika TV — Chemia I rok — „Ter­
mochemia i fOtocheniia” oraz 
„Elektrochemia”; 16.30 — Dzien­
nik- i«ą# — Dla młodych widzów 

ją się mieszkania, których 
właścicieli niełatwo przekwa­
terować, ponieważ nowe bu­
downictwo i tutaj potrzebom 
nie nadąża.

Nie mniejsze są kłopoty lo­
kalowe średzkiej gastronomii. 
Dysponuje właściwie jednym 
tylko nowoczesnym, nowo 
vzybudowanym lokalem res- 
tauracji-kawiarni o nazwie 
„Turystyczna”. Niestety, bu­
dowę jej przerwano w poło­
wie, rezygnując z drugiego 
skrzydła budynku, które mia­
ło być przeznaczone na salę 
dancingową. Obecna „Turys­
tyczna”, mimo że nowa i 
schludna, nie jest zbyt prze­
stronna, ani też zasobna w 
estetyczne urządzenia wnętrza. 
„Sredzianka” zaś — to kawia 
renka stara i mała, 2 lokale 
gastronomiczne WSS II katego 
rii nie są zbyt reprezentacyj­
ne, a jeszcze gorzej prezentu 
je się bar samoobsługowy. Jest 
jeszcze pawilon gastronomicz­
ny przy przystanku autobuso­
wym i sezonowa kawiarenka 
„Mini”. Niezbyt to bogate za­
plecze dla konsumentów i nie 
zbyt efektowna wizytówka 
miasta — wobec przybyszów.

(wch)

Z Szamotuł

Na poczet nowej 5-latki
Zakłady Zbożowe w Szamo­

tułach, którym podlegają 
powiaty międzychodzki, obor­
nicki i szamotulski, wyko­
nały tegoroczne zadania 
produkcyjne. W grudniu cała 
produkcja wykonywana jest 
na poczet nowej 5-latki.

Sukces ten to przede wszyst 
kim zasługa załogi, która syste 
matycznie podnosi swoje kwali 
fikacje. W jego uzyskaniu po­
mogło też uruchomienie rezerw 
produkcyjnych oraz przejście 
przedsiębiorstwa na intensyw­
ny system gospodarowania.

Zakłady Zbożowe są dobrze 
przygotowane do startu w no­
wą pięciolatkę; mają coraz wię 
Cej odpowiedniego parku ma­
szynowego, usprawnionych pun 
któw odbioru zbóż a także po­
prawne warunki bhp. (mr)

M. C. Kościan, — Do dezynfe­
kowania wody służy Pantocid, 
który można kupić w każdej dro­
gerii. Jedna tabletka starczy na 
pół wiadra wody (2948)

Wacław W., Oborniki. — O prze­
robienie żyrandola na lampę elek­
tryczną może Pan się zwrócić do 
jakiegoś warsztatu w Poznaniu.

(3153)
K. W. z Kościana. — Na żywo­

płot ozdobny najbardziej nadaje 
się liguster zimozielony. Krzewy

Ekran z bratkiem — oraz film 
„Przygody sir Lancelota”; 17.45 — 
„Zrób to sam”; 18 — „Zdrowie 
wszystkich”; 18.25 — Muzyka kra­
jów nadbałtyckich — „Muzyka fiń 
ska i dawna muzyka szwedzka”; 
18.55 — Przypominamy, radzimy; 19 
— „Rośnij zdrowo”; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 29.05 — Teatr Ko­
bra — Francis Durbridge — „Me- 
lissa” ode. III — Reż. — Jan Brat­
kowski; 21.15 — Reportaż — „Li­
na”; 21.40 — Przegląd muzyczny; 
22.1# — Lektury współczesne; 22.20 
— Dziennik: 22.40 —Politechnika — 
(powt.).

PIĄTEK: 9 — „Wielkie burze” — 
film z serii „Szczęście małżeń­
skie”; 9.25 — „Anioł błogosławio­
nej śmierci” — film fah. prod. 
czechosł. — od 16 1.; 10.55—1L25 — 
Dla szkół — kl. VII — „Wychowa-

Rolnictwa trzeba się uczyćOd wiedzy do talerza
Żeby ziemia mogła rodzić 
trzeba po niej z głową cho­
dzić.

— powiada ludowe przysło­
wie. Anonimowy autor miał 
oczywiście na myśli głowę dob 
rze myślącą. Ścisła jest bo­
wiem zależność między zaso­
bem posiadanych wiadomości, 
a efektami gospodarowania na 
roli. Oto przykład: badania 
przeprowadzone wśród 1135 
rolników indywidualnych wy­
kazały, że ci z wykształceniem 
do 4 klas szkoły podstawowej 
osiągnęli rocznie z 1 ha prze­
ciętnie 5121 zł za produkcję 
roślinną, powyżej zaś szkoły 
podstawowej — 6079 zł. Wy­
kształceni rolnicy uzyskują 
plony wyższe od przeciętnych, 
mają liczniejszy i bardziej pro 
duktywny inwentarz, śmielej 
wprowadzają nowe opłacalne 
uprawy i zabiegi agrotechnicz 
ne.

ATRAKCYJNOŚĆ 
PILNIE POSZUKIWANA

W wyższych szkołach rolni­
czych uczy się obecnie prawie 
33 tysiące studentów (w 1938 
— 2400); w technikach rolni­
czych 82 tys. uczniów (w 1938 
— 1800) w SPR-ach i ZSR-ach 
ponad 73 tys. uczniów (w 1938 
w ludowych szkołach rolni­
czych — 6700). Ale mimo to 
brak nam ok. 130 — 140 tys. 
osób wykwalifikowanej kadry 
rolniczej, a liczba absolwen­
tów szkół rolniczych nie prze 
kracza 50 tys.

Szczególnie niekorzystnie 
przedstawia się sprawa Szkół 
Przysposobienia Rolniczego*) 
Nieco lepiej, chyba dlatego, że 
są to szkoły specjalistyczne, 
ale też nie za dobrze, jest z 
Zasadniczymi Szkołami Rolni­
czymi, podległymi Minister­
stwu Rolnictwa. Tu atrakcją 
jest możliwość zdobycia kon­
kretnego zawodu, jak mechani 
zacja rolnictwa, ogrodnictwo, 
rachunkowość rolna itp.

Z pozaszkolnej formy oświa 
ty rolniczej — przysposobie­
nia rolniczego — korzysta 
wprawdzie około 150 tys. osób, 
ale jest to liczba daleka od 
tej, jaka powinna być. Przy- 
pomnijmy, że 10 lipca 1970 r. 
Rada Ministrów wydała rozpo 
rządzenie, że do prowadzenia 
gospodarstwa rolnego niezbęd 
ne będzie, począwszy od stycz 
nia 1976, świadectwo ukończę 
nia szkoły rolniczej lub przy­
sposobienia rolniczego. Należy 
więc energiczniej zabrać sie 
do podniesienia atrakcyjności 
tych form rolniczego szkole­
nia.

Specjalistów — rolników z 
wyższym wykształceniem jest 
wciąż za mało. Raz dlatego, że 
ciągle niedostateczna jest w 
stosunku do potrzeb liczba 
miejsc w wyższych szkołach 
rolniczych, a dwa — absolwen 
ci wyższych szkół rolniczych 
nagminnie uciekają od wyu­
czonego zawodu lub lokują się 
w instytucjach, nie mających 
bezpośredniego związku z pro 
dukcją rolną.

Wkraczamy w okres intensy 
fikacji rolnictwa, wymagający 
lepszej organizacji, nowoczes­
nych metod, a tymczasem co 
czwarty rolnik indywidualny 
w wieku 25 — 65 lat nie ma 
nawet ukończonej szkoły pod­
stawowej. Musimy przede 
wszystkim stawiać na mło­
dzież i znaleźć takie formy 
kształcenia i takie bodźce, któ
sadzi sie jednym rzędem w odstę­
pie 10—15 cm. Sadzonki może Pan 
nabyć w Kórniku k. Poznania.

(3126)
Jan S„ Leszno. — Araukarię 

przesadza się wiosną; najlepiej w 
końcu marca lub na początku 
kwietnia. Zasadzić ją należy w zie 
mię wrzosowo-liściową. (3219)

Halina — Nowy Tomyśl. — Boh­
dan obchodzi imieniny 31 sierpnia, 
9 października i 3 listopada. (3226)

Joanna P„ Oborniki. — Jeżeli 
już zmieniłaś liceum ekonomiczne 
na chemiczne to nie ma się nad 
czym zastanawiać. Chemia bardzo 
sie rozwija a zatem po ukończeniu 
szkoły nie będziesz miała kłopotu 
z otrzymaniem pracy. Teraz należy 
się już tylko pilnie uczyć. (3162) 

nie obywatelskie” „Wzorowy eks­
pedient”; 15.20 — Politechnika TV 
— Geometria wykreślna „Wieło- 
ściany cz. II i III; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci — „Pan 
pólka i spółka”: 17.35 — „Nie tylko 
dla pań”; 18 — „Za kierownicą”; 
18.30 — „Gramy o Telewizor” — 
teleturniei: 18.50 — „Nowości ekra 
nu” — „Krajowy Zjazd Filmow­
ców”; 19.05 — „Sygnały”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
„Wielkie burze” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie”; 20.39 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny; 21.10 — Teatr TV — Ed­
mund Rostand — „Cyrano de Ber- 
gerac” — przekład Maria Konop­
nicka. i Włodzimierz Zagórski. Wy 
konawcy aktorzy scen katowic­
kich; 23 — Dziennik; 23.20 — Poli­
technika (powt.). 

re by zachęcały ją do nauki 
w szkołach rolniczych, a po 
ukończeniu ich do pozostawa­
nia w zawodzie, którego się 
nauczyła.

NIE TYLKO SZKOŁA

Szkoła, jakkolwiek jest pod­
stawową formą zdobywania i 
uzupełniania wiedzy, nie jest 
jednak jedyną. Role przysło­
wiowego kagańca oświaty speł 
nia tu również literatura rolni 
cza, której głównym producen 
tein jest Państwowe Wydaw­
nictwo Rolnicze i Leśne, dy­
strybutorem w miastach po­
wiatowych księgarnie „Domu. 
Książki” (ok. 6Ó0), a na wsiach 
kluby „Ruchu”. PWRiL wyda 
je rocznie ponad 500 tytułów. 
Wprawdzie z nawykiem sięga 
nia po książkę rolniczą w śro­
dowisku wiejskim nie jest je­
szcze najlepiej, ale młodzież 
coraz częściej do niej już za­
gląda. Dużo większym powo­
dzeniem natomiast cieszą się 
czasopisma wydawane przez 
PWRiL; spełniają bardzo po- 
żyteęzną rolę, często są dla roi

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy zdrowi"

Publikujemy listy nagrodzonych 
w konkursach „Bądźmy zdrowi”. 
Zaznaczamy jednocześnie, że ze 
względu ną dużą liczbę nagród 
(ponad 250) rozdzieliliśmy listę na­
grodzonych dzieci na wydanie poz 
nańskie i terenowe. Na wstępie 
pragniemy wymienić nauczycieli, 
których „podopieczni” nadesłali 
największą ilość rysunków na kon 
kurs dziecięcy. Otrzymują oni spe 
cjaine nagrody, ufundowane przez 
Zarząd Wojewódzki PCK.

Torby podróżne otrzymują: J. 
Kubicki — Szkoła nr 3 w Kościa­
nie, H. Śledzik — Szkoła nr 3 w 
Chodzieży, K. Bzdęgowa — Szko­
ła nr 2 w Wągrowcu, T. Zink — 
Szkoła nr 38 w Poznaniu, A. Smu 
tówna, — Szkoła w Pobiedziskach. 
Nagrodę dodatkową w postaci port 
fela otrzymuje A. Czechlewska — 
Szkoła nr 85 w Poznaniu.

-NAGRODZENI W KONKURSIE 
DLA WSZYSTKICH

„Mininiix”: S. Czerwiński — Mo 
sina; sztuciec 6-osobowy — U. Woź 
niak — P-ń; waliza brązowa: — I. 
Nowak, Grabów; koce: K. Wal­
czak — P-ń, D. Wasielewska — 
Ostrów, E. Wożniak — P-ń; wa­
lizy: Z. Zieliński — P-ń, M. Kaj­
tek — Piątkowo; budziki: J. We­
sołowski — P-ń, B. Ratajczak — 
P-ń, B. Drygas — P-ń, H. Przy­
bylska — Leszno, H. Wożnicka — 
P-ń; lampki nocne „Liliput”: G. 
Jachowska — P-ń, B. Szajkcwska 
— P-ń, M. Pawełczak — P-ń, U. 
Malinus P-ń, Z. Jopek — P-ń; 
grzałki elektryczne: G. Staniszew­
ska — P-ń, E. Szczepaniak — P-ń, 
A. Brzezińska — P-ń, M. Rzepka 
— P-ń, K. Witkowska — P-ń, A. 
Wróblewska — Osieczna, B. Susz- 
czewicz — Lednogóra, R. Wiśniew 
ski — Ciespice, K. Giersza — Koś­
cian, H. Dzikiewicz — P-ń.

NAGRODZENI W KONKURSIE 
RYSUNKOWYM

Aparat fotograficzny „Druh”: G. 
Andrzejewska — Wągrowiec, M. 
Tyloch — Gniezno, A. Forysiak — 
Oborniki, W. Konicz — Konin. 
Chlebaki harcerskie: H. Gałązka 
— Rychnów, D. Fachura — Jaro­
cin, G. Pioch — Zbąszyń, M. Tra- 
wińska — Środa Wlkp., K. Ćwł- 
goń — Nowołoskoniec, S. Raatz — 
Pobiedziska, I. Szymanowska — 
Leszno, G. Tomczak — Stawiszyn, 
E. Danielczak — Pawłowice. Łyż­
wy: R. Nowak — Śmigiel, M. Maj 
chrzak — Leszno, H. Budziszew- 
ski — Pyzdry, W. Rymarczyk — 
Parkowo, L. Mazur — Trzcianka, 
K. Żmudzińska — Trzcianka, J. 
Wawrzyniak — Lądek, R. Antko­
wiak — Dubin, W. Mielicka — 
Biadki, D. Michalska — Leszno. 
Mały rzemieślnik: B. Wiśniewski 
— Wągrowiec, M. Nigbor — Nowe 
Skalmierzyce, M. Folerzyński — 
Piła. Mózg elektronowy — zabaw­
ka: M. Kołodziejczyk — Wągro­
wiec, Z. Gradkowski — Grodziec, 
A. Rębarz — Miały, J/ Szych — 
Zduny, J. Kaczmarek — Gutowo 
Małe, T. Kaczmarek — Jarocin, P. 
Kozielczyk — Tarnowo Podgórne. 
Manierka płaska: J. Pepeta — Sro 
da, M. Karcz — Zbąszyń, M. Sko^ 
rupińska — Buk, J. Michalak — 

^Wyrzeka, J. Wojtysiak — Ostrów, 
A. Ratajczak — Grodzisk, K. Las­
kowska — Wągrowiec, L. Świątek 
— Czarnków. H. Matuszak —/Ba­
biak, Z. Górski — Ostrów, R. Mu­
larczyk — Kórnik, H. Kalina — 
Ujście, B. Gniazdowska — Zduny, 
ty Szeląg — Siedlenin, M. Roman 

/-> Lądek, A. Wesołek — Jarocin, 
H. Ratajczak — Kościan, E. Dłu- 
gowski — Błońsko, M. Glapiński 
— Turek. Skaczące czapeczki — 
gra: E. Szmyt — Wągrowiec, R. 
.Tażwiec — Nowe Skalmierzyce, D. 
Maciejewska — Szamotuły, M. Mie 
larek — Połajewo, M. Klein- 
schmidt — Pobiedziska, M. Kri- 
szak — Gniezno, I. Sekulak — 
Kobylin, T. Łaszkowski — styń,
D. Gracz — Kiełczewo, M. owa- 

nika jedynym źródłem facho­
wej informacji.

Oświata rolnicza coraz częś­
ciej dociera na wieś przez ra­
dio i telewizję. Tylko, że tak 
to już jest, że z tych źródeł 
wiedzy korzystają przeważnie 
rolnicy, którzy i tak doceniają 
jej wartość, tym samym repre 
zentują wyższy poziom. Ci zaś, 
którzy mają największe braki 
i którym ta wiedza jest najpil 
niej potrzebna, ciągle pozosta 
ją poza sferą jakiegokolwiek 
oddziaływania.

Mimo wspomnianych manka 
mentów na wsi mamy już pół 
tora miliona osób z ukończo­
nym wykształceniem wyższym, 
średnim i zasadniczym zawo­
dowym. Zwiększa się liczba 
pracowników służby rolnej, 
podnosi się ich poziom facho­
wy i ogólny. Ale przyszłość 
wymaga, żeby tempo tych prze 
mian było szybsze.

ST. ORZELOWSKA
•) Młodzież wiejska w wieku 

lat 15 — 17 uważa je za mało a- 
trakcyjne. Jeszcze w roku 1965/6 
w SPR-ach pobierało naukę 121 
tys. uczniów, a w br. uczy się 
niecałe 54 tysiące.

kowska — Słupca. Latarki: J. Lłs 
— Wągrowiec, S. Kujawa — Boja­
nowo, R. Prządka — Wielichowo, 
K. Renkowski — Chodzież, A. Pie 
przyk — Wronki, Z. Roszkiewicz 
— Konin, J. Marczak — Gniezno, 
Z. Frontczak — Pyzdry, J. Adam­
ski — Ostrów Wlkp., K. Robakie- 
wicz — Turek. Menażka: R. Kwiat 
kowski — Pyszczyn, J. Błoszyk — 
Murowana Goślina, J. Makowski 
— Pyzdry, A.. Podemski — Konin, 
M. Motłoch — Chodzież, K. Mro­
czek — Opalenica, E. Kortus — 
Opalenica, J. Florczak — Kłoda­
wa, M. Szafrański — Ostrowo Szła 
checkie. Obrazki do malowania: J. 
Banaszyński — Opatówek, K. Kacz 
marek — Września, A. Pietrucha 
— Rogoźno, K. Pobudek — Ra­
wicz, W. Idziak — Kościan, E. Ma 
ciołek — Kuźnica, F. Kasprzak — 
Jarocin, B. Staszewska — Radze- 
wo, G. Wybieralska — Dubin. Grzy 
bobranie — gra: L. Maternowska 
— Wągrowiec, R. Konopka — Lesz 
no, P. Bednarczyk — Radomicko, 
Z. Brose — Chodzież, W. Ludwi­
kowski — Chodzież, M. Melcer — 
Kościan, A. Maćkowiak — 
Kłodawa, L. Szymańska — 
Kościan, M. Czajka — Jaro­
cin, W. Jankowiak — Skrzyn­
ki. Książki: L. Kulbiej — Trzcian­
ka, M. Węcławiak — Środa, E. Cho 
lewa — Piła, E. Sobocińska — Pnie 
wy, A. Chwiałek — Babiak, H. 
Maćkowiak — Stare Bojanowo, K. 
Lewandowska — Pleszew, Danuta 
Walon — Liskowo, W. Kroma — 
Opalenica, J. Szajek — Kościan, 
H. Gorzelańczyk — Śrem, M. Wa­
loch — Wielichowo, R. Kołecka — 
Leszno, A. Półrolniczak — Gro­
dziec, B. Linik — Konin, C. Ku­
lak — Krzyż, G. Ćwiklińska — Mu 
rowana Goślina, I. Zawidzka — 
Ostrów Wlkp., M. Sprłngel — Wron 
ki, D. Goc — Rogoźno, E. Marci­
niak — Pobiedziska, G. Maciołek 
— Wielichowo, E. Roszczyk — Swa 
rzędz, H. Stróżyńska — Stare Bo­
janowo, M. Ratajczak — Kościan, 
S. Kominek — Kórnik, E. Kostka 
— Kórnik, B. Kępę — Kobylnica, 
D. Wołowiec — Ostrów, R. Jura­
szek — Ostroróg, B. Kryjon — Rą­
czyce, B. Han — Kłodawa, A. Ku- 
kawka — Kłodawa, M. Wrzeszcz — 
Długa Goślina, E. Panfil — Biad­
ki, H. Bilecka — Łagiewniki, M. 
Mikoś — Nowawieś, K. Janicka — 
Swarzędz, A. Chojnacka — Konin, 
J. Florczak — Witosław, H. Bo- 

rońska — Kleczew, A. Sitarz — Koź 
min, S. Adamski — Ujście, I. Ry- 
barczyk — Chodzież.

Wszystkie nagrody wysyłamy 
pocztą.

DLA OBSŁUGI STACJI POMP
OBORNIKI. ABT miejscowym Oś­

rodku Szkołw^i Rolniczego trwa 
obechie 4-tyj^hniowy kurs, na któ 
rym 36 osób zdobywa tytuł robot­
nika kwalifikowanego-mechanika 
stacji pomp wodno-melioracyj­
nych. Jest to pierwszy tego typu 
kurs w województwie poznań­
skim. Jego organizatorem jest 
Przedsiębiorstwo Konserwacji i. 
Eksploatacji Urządzeń Wodno-Me­
lioracyjnych w Obornikach, (bop)

WIETNAMSCY GOŚCIE
ROGOŹNO. Na zaproszenie 

ZMS-owców Zakładu Doświadczał 
nego „Rofamy” gościli ostatnio w 
Rogoźnie młodzi Wietnamczycy — 
studenci polskich uczelni. Goście 
opowiadali o swoim kraju i o walce 
narodowowyzwoleńczej; gospoda­
rze natomiast o swoim zakładzie, 
mieście i regionie. Zapewnili też 
gości o solidarności młodzieży poi 
skiej z młodzieżą i narodem wiet­
namskim. (bin)
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